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Depe§za wiceprezesa Rady 
Ministrów tow. J. Cyrankiewicza 

do to ml Zdenka Nejedly’egx»
(f) W związku z 75 rocznicą 

urodzin Zastępcy Przewodni
czącego Rządu Republiki Cze
chosłowackiej Zdenka Neje-

dly‘ego, Wiceprezes Rady Mi
nistrów Józef Cyrankiewicz 
przesłał na Jego ręce następu
jącą depeszę:

Zastępca Przewodniczącego Rządu Republiki Czechosłowackiej 
Towarzysz Zdenek Nejedly

Praga

Załogi walczą o rytmiczne 
wykonywanie planów produkcyjnych

Przodownica i dzieło jej rąli

Zakłady pracy całego kra ju  prowadzą walkę o codzien- Jednocześnie podsumowano 
ne, rytm iczne wykonywanie zadań produkcyjnych.

BYDGOSZCZ (Kor. wl.). W
Toruńskiej Fabryce Graficz
nej „ A T R .A “  zaioga zwięk -

W dniu 75 rocznicy' Waszych urodzin przesyłam Wam serdecz- ! ?za wydajność pracy, uzysku-
ne życzenia długich lat zdrowia i pomyślności w pracy dla dobra 
Waszego kraju i rozwoju coraz silniejszych związków między na. 
rodami, walczącymi o pokój i  rozkwit prawdziwej kultury.

JÓZEF CYRANKIEWICZ

Prezydium  Rady Najwyższej 
Z S R R  nadało Z. N ejed ly ’emu 

O rder Lenina
(f) MOSKWA (PAP). Prezy

dium Rady Najwyższej ZSRR 
odznaczyło prezesa Czechosło
wackiej Akademii Nauk, prze
wodniczącego Związku Przyjaź
ni Czechosłowacko - Radziec
kiej, Zdenka Nejedly‘ego Orde
rem Lenina w związku z 75 
rocznicą jego urodzin i za wy
bitne zasługi w umocnieniu 
przyjaźni czechosłowacko - ra
dzieckiej i współpracy kultu
ralnej.

Uroczyste posiedzenie 
w Moskwie z okazji 
75 rocznicy urodzin 

Z. NejedIy‘ego
MOSKWA (PAP). W dniu 9 

bm. odbyło się w Moskwie po
siedzenie Komitetu Słowiańskie
go ZSRR i przedstawicieli insty
tutów historii slawistyki Akade

mii Nauk ZSRR, poświęcone 75 
rocznicy urodzin wybitnego dzia
łacza społecznego i uczonego, 
wicepremiera Czechosłowackiej 
Republiki Ludowej — Zdenka 
Nejedly‘ego.

Na posiedzenie przybył am
basador Czechosłowackiej Repu
bliki Ludowej w ZSRR.

Referat o działalności społecz
no - politycznej Zdenka Nejed- 
ly ‘ego wygłosił przewodniczący 
Komitetu Słowiańskiego ZSRR 
— Aleksander Gundorow.

Ambasador Republiki Czecho
słowackiej podkreślił w swym 
przemówieniu, że obchód Jubi
leuszu Zdenka Nejedly‘ego w 
Moskwie jest wyrazem przyjaź
ni, łączącej narody Związku Ra
dzieckiego i Czechosłowacji, wy
razem ich wspólnej owocnej 
działalności w imię umocnienia 
pokoju na caiym świecie.

Pracująca młodzież Warszawy 
czci 10-lecie ZW M

(Obsł. wł.). — Pracująca mło
dzież Warszawy na budowach, 
w zakładach przemysłowych i 
w jednostkach handlu uspołe
cznionego uczciia 10 rocznicę 
powstania Związku Walki 
dych uroczystymi akademiami 
i podejmowaniem zobowiązań 
produkcyjnych. Inicjatywę po
dejmowania zobowiązań pod
chwyciły cale załogi licznych za
kładów pracy.

Wśród 6 zjednoczeń budowla
nych w Warszawie; zobowiąza
nia produkcyjne podjęio 9.804 
robotników, w tym 240 brygad 
młodzieżowych. Brygada mło
dzieżowa ZMP-Owca Mroza z 
Zarządu Budowlanego Młynów 
celem zabezpieczenia wykonania 
planowych zadań produkcyjnych 
no 1953 rok, zainicjowała współ
zawodnictwo długofalowe o ty
tuł najlepszego w zawodzie, naj
lepszego brygadzisty, majstra i 
kierownika robót. Współzawod
nictwo to podjęło 524 pracow
ników z Zarządu Budowlanego 
Młynów.

W przemyśle warszawskim, 
tylko z trzech zakładów: Fabry
ki Samochodów Osobowych, 
Warszawskiej Fabryki Motocy
kli i Zakładów im. Waryńskie- 

Mło- go, dla uczczenia 10 rocznicy 
ZWM, zobowiązania produkcyj
ne podjęło 3.300 pracowników.
. Pracownicy kotlarni Zakładów 

im. Waryńskiego, na czele z 
przodownikami Swiętoszczykiem, 
Dubczyńskim, Cybulskim i in
nymi zobowiązali się wykonać 
2 kotły centrainego ogrzewania 
ponad plan w pierwszym kwar
tale br.

Załoga Warszawskiej Fabryki 
Motocykli zobowiązała się 
zmniejszyć Ilość braków o 10 
procent, zwiększyć rytmiczność 
produkcji i wykonać plan pierw
szego kwartału br. w 101,5 pro
centa.

Pracownicy około 2 tysięcy 
sklepów handlu uspołecznione
go w Warszawie podjęli współ
zawodnictwo o utrzymanie czy
stości w sklepach i  o uprzejme 

1 obsługiwanie klientów, (w)

jąc coraz lepsze wyniki produk 
cyjne. Plan I  dekady stycznia 
wykonano tu w l l l  proc., I I  de
kady — w 118 proc., I I I  deka
dy — w 129 proc.

W Fabryce Opakowań Blasza 
nych w Bydgoszczy plan stycz
niowy wykonany został w 105 
proc. Zaioga oddziału pras prze
szła na przejmowanie maszyn 
w biegu metodą Żandarowej.

W Grudziądzkich Zakładach 
Przemysłu Gumowego, w któ
rych plan styczniowy wykonany 
został we wszystkich asorty
mentach z nadwyżką współza

wodnictwo pracy w I kwartale 
br. obejmuje całą załogę. Dzię
ki temu wzrasta wydajność pra
cy i zachowana zostaje rytmicz
ność produkcji.

W dniu 2 lutego plan ilościo
wy wykonany został w 101,8 
proc., 3 lutego w 109,4 proc., 
4 lutego w 109,3 proc., 5 lute
go w 111 proc., 6 lutego w 110 
proc. W działach 'konfekcji, go
spodarczym i działach pomocni
czych, przy robotach, które do
tychczas nie były akordowane, 
opracowano już normy, które są 
podstawą do wprowadzenia a- 
kordu. W lutym zakordowane 
zostaną dalsze roboty w trans
porcie wewnątrzoddziałowym, w

wyniki współzawodnictwa
międzyzakładowego przedsię
biorstw remontu maszyn włó
kienniczych. Pierwsze miejsce

w tej branży zajęły Zachodnio- 
Eódzkie Zakłady Remontu Ma- 

| szyn Włókienniczych, zdobywa
jąc proporzec przechodni i  na
grodę 2 tys. zł.

Tysiące placówek handlowych 
współzawodniczą o jak najlepsze 

zaopatrzenie konsumentów'

malarni, w dziale 
i mechanicznym.

budowlanym 
(39-)

Zwycięzcy współzawodnictwa 
międzyzakładowego 

w przemyśle włókienniczym
Podsumowane zostały wy

niki współzawodnictwa mię
dzyzakładowego w przemyśle 
wełnianym o sztandar przecho
dni Żarz. Gł. Zw. Zaw. Włók
niarzy za okres IV  kwartału 
1952 r.

Zwycięstwo w tym współza
wodnictwie odniosła załoga 
ZPW im. Pietrusińskiego, na 
drugim miejscu znalazła się 
załoga ZPW im. Reymonta, 
zaś trzecie miejsce przyznano 
załodze Pabianickich ZPW.

O zwycięstwie załogi ZPW 
im. Pietrusińskiego zdecydo
wało rytmiczne wykonywanie 
zadań produkcyjnych w tru 
dnych warunkach technicz
nych i organizacyjnych. Zakła
dy te posiadają wiele drob
nych rozrzuconych oddziałów, 
dysponują na ogół starym par

kiem maszynowym. Mimo to 
plan kwartalny został zreali
zowany z nadwyżką. Przekroczo
no również zadania w zakresie 
poprawy jakości produkcji oraz 
obniżki kosztów własnych. W 
poprzednich kwartałach ub. r. 
zakłady te również systema
tycznie wykonywały i przekra
czały swe plany. %

We współzawodnictwie ' mię
dzyzakładowym za IV kwar
tał 1952 roku w przemyśle ar
tykułów i tkanin technicznych, 
na pierwsze miejsce w tej bran
ży wysunęły się po raz drugi 
Zakłady Uszczelnień i Wyro
bów A-zbestowych, których za
łoga ponownie zdobyła sztan
dar przechodni Zarządu Głów
nego Zw. Zaw. Włókniarzy, dy
plom uznania i  nagrodę pie
niężną w wysokości 5 tys. zł.

Nadchodzące z całego kraju 
meldunki wskazują na dalsze u- 
masowienie współzawodnictwa 
wśród szerokich rzesz pracow
ników handlu uspołecznionego.

Na Śląsku do końca stycznia 
br. do współzawodnictwa przy
stąpili pracownicy 142 placó
wek handlu, podejmując ponad 
9 tys. zobowiązań.

Pracownicy handlu przede 
wszystkim zobowiązują się jesz
cze bardziej podnosić kulturę 
sprzedaży i estetykę stoisk, u- 
przejmie i sprawnie obsługi
wać konsumentów.

Na apel masowo odpowiada 
młodzież ZMP-owska, pracująca 
w placówacb handlowych, o 
czym świadczy liczba 1.688 
ZMP-owców, którzy podjęli do
tychczas zobowiązania. Młodzi 

| pracownicy Miejskiego Handlu 
Mięsem zorganizowali sztafety, 
które odwiedzały sklepy i przyj
mowały meldunki o zobowiąza
niach. _

W Zabrzu sprzedawczyni skle
pu nr 32 Eryka Kucza, wzywa
jąc sprzedawczynie sklepu nr 
43 do współzawodnictwa o ty
tuł najlepszej i najuprzejmiej
szej sprzedawczyni na terenie 
tego miasta, zapoczątkowała ry
walizację mającą na celu dal
sze podniesienie sprawności ob
sługi.

Już ponad 8 tys. pracowni
ków handlu uspołecznionego na 
Opolszczyźnie przystąpiło do 
współzawodnictwa zobowiąza
niowego.

Załogi sklepowe, pracownicy

hurtowni i magazynowi, dzięki 
usprawnieniu swej pracy,, za
oszczędzą ponad 2 miliony zł.

W woj. krakowskim zobowią
zania podjęły załogi ok. 300 pla
cówek handlu uspołecznionego. 
Na apel załogi CDT odpowie
dzieli wszyscy pracownicy pla
cówek MHD w całym wojewódz
twie. Poważne zobowiązania 
podjął m. in. dział przemysłowy 
MHD w Krakowie, który ostat
nio po raz trzeci z rzędu otrzy
mał za najlepsze wyniki w pra- | 
cy sztandar przechodni woje- ! 
wódzkiego zarządu MHD.

Na terenie woj. szczecińskie- i 
go do współzawodnictwa przy
stąpiło dotychczas ok. 5 tys. pra
cowników handlu uspołecznio
nego. Wszystkie ich zobowiąza
nia mają na celu przede wszy
stkim pełne zaspokojenie po
trzeb i wymagań konsumentów 
przez usprawnienie pracy w 
sklepach, zwiększenie wydajno
ści pracy sprzedawców, uprzej
mą obsługę, troskę o estetyczny 
wygląd sklepów, wystaw itp.

W pow. stargardzkim do 
współzawodnictwa przystąpili 
pracownicy wszystkich gmin
nych spółdzielni PSS i MHD, 
podejmując ogółem 441 zobowią
zań indywidualnych. Referent 
skupu żywca Stanisław Bobrow
ski podejmując zobowiązanie, iż 
zapewni: wykonanie planu sku
pu za I kwartał 1953 r. w 120 
proc., wezwał swych towarzy
szy z innych GS-ów pow. star
gardzkiego do Współzawodni
ctwa. (PAP).

98 tysięcy odczytów zorganizowało 
w ub. r. Towarzystwo Wiedzy 

Powszechnej
(f) W dn. 7 i 8 bm. odbyła się 

w Warszawie narada prezesów 
i sekretarzy zarządów woje
wódzkich Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej.

Celem narady byio podsumo
wanie dotychczasowej działali 
ności TWP oraz nakreślenie na 
podstawie doświadczeń lat ubie
głych wytycznych pracy r:a rok 
1953.

Referat poświęcony omówie
niu celów i zadań TWP wy
głosił prezes Żarz. Gł. prof. 
dr Z. Młynarski.

Z referatu oraz1 ze

współzawodnictwa oraz wydaj
ności pracy, znacznie zwięk
szona będzie ilość odczytów o 
tematyce światopoglądowej i 
przyrodniczej. (PAP)

Naukowcy rumuńscy 
studiują pracę Stalina 

„Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR“

(a) BUKARESZT (PAP). Przy 
KC Rumuńskiej Partii Robot
niczej odbyto się 10-dniowe se
minarium profesorów i wykła
dowców nauk społecznych ru
muńskich wyższych uczelni,.po
święcone studiom nad genialną 
pracą Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR“ .

W czasie seminarium wygło
szono wiele referatów o pracy 
Józefa Stalina.

Sekretarz KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej J. Kiszy- 
niewski wygłosił referat o 
aktualnych zadaniach katedr 
nauk społecznych rumuńskich 
wyższych uczelni w świetle 
pracy Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR“ . 
Kiszyniewski podkreśli! wielką 
rolę wykładowców i lektorów 
w popularyzacji pracy Stalina 
wśród mas pracujących.

C h łop i dostarcza ją  p ro d u k ty  ro lne 
na poczet o b o w ią zko w ych  dostaw

(f) Z poszczególnych woje
wództw w dalszym ciągu napły
wają meldunki, donoszące o 
przebiegu regulowania przez 
chłopów zaległości w obowiąz
kowych dostawach produktów 
rolnych za ubiegły rok oraz o 
realizacji planów bieżących do
staw żywca i mleka.

Liczni chłopi zalegający z do
stawami regulują swoje zaległo
ści, aby uniknąć kar, jakie wła
dza nakłada na łamiących pra
worządność ludową. Wielu chło
pów przy regulowaniu zaległo
ści chętnie korzysta z możności 
stosowania zamienników.

Jednym z powiatów, w któ
rych znajduje się najwięcej 
chłopów zalegających z obo
wiązkowymi dostawami, jest 
pow. aleksandrowski w woj. 
bydgoskim. W wyniku rozmów, 
przeprowadzanych z chłopami 
przez prezydia rad narodowych 
i przedstawicieli CUSiK coraz 
więcej chłopów zobowiązuje się 
w najbliższym czasie uregulo

wać zaległości w obowiązko
wych dostawach z ub. roku.

I tak w gminie Lubanie 259 
chłopów zobowiązało się uregu
lować całkowicie swoje zaległo
ści do dnia 6 marca br.

Aby zmusić kułaków sabotu
jących obowiązkowe dostawy do 
wyrównania zaległości, przy
stąpiono do stosowtlnia kar. M. 
in. w gminie Lubanie wystąpio
no z wnioskiem do prokurato
ra ó ukaranie Władysława Koz
łowskiego z Zosina, posiadają
cego 32-hektarowe gospodar
stwo. Kułak ten zalegał z do
stawą 2.536 kg zboża, 3.285 i 
mleka i 1.701 kg ziemniaków.

Sąd Powiatowy w Zduńskiej 
Woli pow, sieradzkiego, woj 
łódzkie, rozpatrywał ostatnio 
sprawę Bronisława Krakowiaka, 
właściciela 15 - hektarowego go
spodarstwa w gromadzie Gajew- 
niki, który oskarżony został o 
złośliwe sabotowanie obowiąz
kowych dostaw mleka.

Według zeznań uczestniczą
cych w rozprawie sąsiadów Kra
kowiaka bogacz ten, pomimo

Indii, Islandii, Iranu, Iraku, Ni- 
karaguy. Tym samym SFMD 

licznych upomnień dostarczył do jednoczy obecnie organizacje

Dzięki dobrze zorganizowanemu współzawodnictwu, w którym  
bierze udział 81 procent załogi, fabryka dywanów smyrneń- 
skich w Kowarach, na 14 dni przed terminem wykonała plan 
roku ub. Na zdjęciu: przodownica pracy Bogumiła Czupińska 
osia.gająca 200 proc. normy przy wykańczaniu pięknego barwne.

go dywanu Foto C A F  — Kuperm an

W  dniach 2 —  16 sierpnia br. 
odbędzie się w Bukareszcie 

IV  Światowy Zlot Młodzieży
(a) 9 bm. zakończyła się vv . wych, regionalnych 1 lokalnych 

Pradze sesja Rady Światowej j kongresów i konferencji mto- 
Federacji Młodzieży Demokra- j dzieżowych w celu omówienia 
tycznej (SFMD). .Na ostatnim i problemów, związanych z przy- 
posiedzeniu Rada przyjęła jed- i gotowaniami do Światowego 
nomyślnie do SFMD 17 nowych i Kongresu Młodzieży i wybrania 
organizacji młodzieżowych i stu- delegatów na Kongres, 
denckich z 13 różnych krajów, Rada ŚFMD uchwaliła rezo
nu in. z Austrii, Belgii, Burmy, | lucję, w której gorąco poparła

zlewni v  roku ub, zaledwie 15C 
litrów mleka, podczas gdy przy
padający na niego plan wyno
sił 2.274 litry. W styczniu br. 
Krakowiak, chociaż posiada 3 
krowy» nie dostarczył do zlew
ni ani jednego litra mleka.

Sąd stwierdzając, że Krako
wiak działał złośliwie na szko
dę Państwa, skazał go na 8 
miesięcy więzienia.

W woj. warszawskim pomyśl
nie przebiega likwidacja zale
głości w pow7. Pułtusk. Do 5 
bm. chłopi tego powiatu ure
gulowali ok. 50 procent zaległo 
ści z ub. roku. Ostatnio chłopi 
z gmin.: Kleszęwo, Kozłowo i 
Winnica ukończyli już dostawę 
zaległych produktów.

W pow7 płockim chłopi gmi
ny Łubki w ciągu jednego dnia 
dostarczyli na poczet swych za
ległości m. in. ok. 18 ton zboża, 
9 tys. litrów mleka i  8 ton żyw
ca. Najsłabiej natomiast likw i
dują swe zaległości w zbożu — 
chłopi z gmin: Brudzeń, Białe 
i Rogozino. (PAP)

młodzieżowe i studenckie 88 
krajów.

Rada dokonała wyboru dwóch 
wiceprzewodniczących SFMD 
S. Szelepina (ZSRR) 1 L. Lisa 
(Czechosłowacja) oraz sekreta
rzy-Federacji — M. Nexona (An_ 
glia) i A. Mamazi (Iran). Rada 
SFMD zatwierdziła jednomyśl
nie rezolucje we wszystkich 
sprawach, rozpatrzonych przez 
sesję.

Rada SFMD powzięła uchwa
łę w sprawie zwołania na 25 
lipca 1953 r. w Bukareszcie 
I I I  Światowego Kongresu Mło
dzieży. Rada zaapelowała do 
wszystkich organizacji młodzie
żowych na całym świecie, za
równo należących, jak i nie na
leżących do SFMD jak również 
do wszystkich chłopców i dziew
cząt bez względu na ich poglą
dy polityczne., narodowość, rasę, 
wyznanie itd z apelem o ak
tywny udziel w przygotowa
niach do I I I  Światowego Kon
gresu Młodzieży. Rada SFMD 
zaleciła organizowanie krajo-

Zjazdy budowniczych w  socjalistycznej
Z uczuciem dumy i radości p rzy ję li człon

kowie spółdzielni , produkcyjnych uchwałę 
Rządu o zwołaniu Krajowego Zjazdu Spół- 

spravvo- dzielczości, Produkcyjnej. Spółdzielcy widzą 
zdań prezesów i sekretarzy po-j w uchwale Rządu wyraz troski p a rtii i  w ła- 
szczególnych Jaf w ° w  wynika, ! dzy ludowej o rozwój spółdzielczości produk
te m  w ik l“ o% k  największą 1 c^ ne-> wr Polsce: widzą wyraz konsekwent
n e  punktów objętych odczy- neS° realizowania przez nasz Rząd Ludowy 
tami oraz o usprawnienie akcji i wskazań Konstytucji Polskiej Rzeczypospo- 
odczytow'ej. j lite j Ludowej, które j art. 10 § 2 — głosi:

W akcji odczytowej TWP „Polska Rzeczpospolita Ludowa udziela 
wzięło udział 3.653 prelegentów | szczególnego poparcia i wszechstronnej po- 
Na zaplanowaną na rok *95- m 0 C y  powstającym na zasadzie dobrowolno- 
zowaruf m '  ^ « ó w ^ w  f  * rolniczym spółdzielniom produkcyjnym -  
7.569 miejscowościach. | jak<> formom gospodarki zespołowej. Dzięki

Głównym zadaniem TWP w zastosowaniu metod najbardziej wydajnej 
roku 1953 będzie podniesienie wspólnej uprawy i mechanizacji pracy go- 
jakości i poziomu akcji odczyto- | spodarka zespołowa umożliwia pracującym 
wej. | chłopom osiągnięcie przełomu w produkcji

Przed Zarządem Głównym i j j j cs( środkiem do całkowitego usunięcia w y- 
zarządami wojewódzkimi TWP j zysku na wsi oraz do szybkiego i znacznego 
stanęły również zagadnienia: | podniesienia j cj dobrobytu i ku ltury“.

Przejawem wielkiego zainteresowania zja
zdem jest ożywiona kampania przedzjazdowa. 

prelegentów z i Zebrania w spółdzielniach produkcyjnych jak 
i instytucjami, j [ zjazdy powiatowe odbywające się na terenie 

ca}eg(> kraju w związku ze Zjazdem Spół
dzielczości Produkcyjnej wykazały, że idea 
spółdzielczości produkcyjnej sięga coraz głę
biej na wsi polskiej, że droga, którą obrali 
spółdzielcy jest jedynie słuszną drogą dla 
mas pracującego chłopstwa — drogą prze
zwyciężenia zacofania naszej wsi, prze
budowy jej na wieś dobrobytu i ku l
tury. W swych licznych wystąpieniach, 
które wskazują na wzrost aktywności na
szych spółdzielców, członkowie spółdziel
ni produkcyjnych w oparciu o swe własne 
doświadczenia lat ubiegłych podkreślali wiel
ką przewagę gospodarki zespołowej nad go
spodarką w pojedynkę.

Na swych zebraniach spółdzielcy rzeczowo 
analizowali dorobek na zespołowej gospodar
ce, wskazywali na poważne osiągnięcia i  — 
co jest wymownym dowodem wzrostu świado
mości — ujawniali niedociągnięcia wysuwa-

szkolenia nowych kadr i  doszka 
lania pod względem ideologicz 
n.ym dotychczasowych prelegen
tów, związania 
miejscowościami 
w których wygłaszają odczyty 
wciąganie do akcji TWP kadr 
postępowych naukowców pol
skich, oparcie pracy TWP o 
działalność Polskiej Akademii 
Nauk i wyższych uczelni,

TWP przewiduje w roku 1953 
uruchomienie we wszystkich 
województwach 6-miesięcznych 
wykładów powszechnych dla 
przodujących nauczycieli, racjo
nalizatorów i przodowników 
pracy. Zadaniem wykładów po
wszechnych jest ugruntowanie 
wśród słuchaczy światopoglądu 
materialistycznego, podniesienie 
ich poziomu ideologicznego i po
głębienie wiadomości facho
wych

W roku bieżącym zostanie 
rozszerzona tematyka odczytów, 
zostaną wprowadzone odczyty 
na tematy z. zakresu ekonomii,

jąc konkretne propozycje usunięcia ich. Spół
dzielcy manifestują swą patriotyczną posta
wę i chęć umacniania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, masowo podejmując liczne zo
bowiązania zespołowe i indywidualne, by 
czynem produkcyjnym godnie powitać swój 
pierwszy Krajowy Zjazd. Realizacja tych 
zobowiązań pozwoli spółdzielcom na daisze 
umocnienie swych gospodarstw zespołowych, 
by w większym niż dotychczas stopniu sta
nowiły „podstawę i ognisko budownictwa 
socjalistycznego na wsi“  (Stalin).

Zjazdy powiatowe, na które spółdzielcy 
delegowali swych najlepszych przedstawicie
li, najbardziej zasłużonych w rozwoju go
spodarki zespołowej — są wielką szkołą wy
miany doświadczeń, podsumowaniem dorob
ku spółdzielczości produkcyjnej w da
nym powiecie. Zjazdy wykazują, że w te
renie toczy się uporczywa walka z wro
giem klasowym — kułakiem, zarówno
0 umocnienie istniejących spółdzielni jak
1 o rozwój nowych. Delegaci podkreślali, że 
powstawanie nowych spółdzielni umacnia 
istniejące, zaś umacnianie istniejących sprzy
ja szybkiemu powstawaniu nowych . spół
dzielni produkcyjnych.

Zjazdy powiatowe wykazują jak wraz 
z rozwojem spółdzielczości produkcyjnej na 
wsi rosną kadry bojowników o socjalistyczną 
wieś. Rośnie świadomość mężczyzn, kobiet 
i młodzieży. Wyrastają przewodniczący spół
dzielni produkcyjnych, sekretarze organiza
cji partyjnych w spółdzielniach, członkowie 
zarządów, rosną kadry, którym głęboko na 
sercu leży troska o rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej. Na powiatowym zjeździe 
w Lublinie dobitnie temu dała wyraz człon
kin i spółdzielni produkcyjnej w Milejowie 
— Wasilakowa, mówiąc:

— Spółdzielnia nasza nazywa się „Iskra“ . 
Musimy się dobić tego, by z naszej iskry roz
gorzał płomień, który ruchem spółdzielczości 
ogarnąłby wszystkie okoliczne gromady.

Z głosów delegatów w dyskusji przebijało 
głębokie poczucie odpowiedzialności gospo

darza, trosi, pomnażanie majątku spół-1 uświadońuenia i  bojowej postawy uczestni- 
dzielczego, o rozwój gospodarstwa zespołowe- ków zjazdu — delegatów ze spółdzielni, 
go we wszystkich kierunkach a zwłaszcza j Zjazdy powiatowe odbywają się w  dal- 
o rozwój hodowli. j szym ciągu. Instancje partyjne i rady naro-

Z głosów w dyskusji przebijało głębokie 
poczucie świadomości, że członkowie spół
dzielni muszą być wychowywani w duchu 
wzorowego wykonywania obowiązków wobec 
państwa przez każdą spółdzielnię produk
cyjną.

Wystąpienia chłopów indywidualnych na 
zjazdach powiatowych dowodzą tego, że 
idea socjalistycznej przebudowy wsi ogarnia 
coraz szersze rzesze chłopów pracujących, że 
widzą oni w spółdzielniach produkcyjnych 
drogę dobrobytu i kultury. Na zjeździe po
wiatowym w Wyrzysku (woj. bydgoskie) in
dywidualny chłop — Stodolny oświadczył:

— Wyniki spółdzielców naszego powiatu 
są lepsze niż nasze—  chłopów gospodarują
cych w pojedynkę. Kiedy wrócę do mojej 
wsi, wszystko zrobię, by nasz komitet zało
życielski szybko się powiększył i by jeszcze 
przed Krajowym Zjazdem powstała w na
szej gromadzie spółdzielnia produkcyjna.

Wystąpień takich było wiele na zjazdach 
powiatowych. Na ogół zjazdy powiatowe pod I którzy 
względem organizacyjnym są odpowiednio 
przygotowane. Dobrze przygotowano zjazdy 
powiatowe np. w Nowogardzie (woj. szcze
cińskie), Olkuszu (woj. krakowskie). Tu in
stancje partyjne i rady narodowe stanęły na 
wysokości zadania.

Nie wszędzie jednak zjazdy powiatowe zo
stały odpowiednia przygotowane pod wzglę
dem organizacyjnym. Tak np. było w powie
cie Chełm (woj. lubelskie), Działdowo (woj. 
olsztyńskie). Tu instancje partyjne i rady 
narodowe nie doceniły wielkiej wagi i zna
czenia zjazdu dla rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej, nie spełniły swych ważnych 
obowiązków, puszczając sprawę na żywioł.
Jeżeli narady w powiatach tych mimo bra
ków organizacyjnych spełniły poniekąd swo
je zadanie, to jest to rezultatem wysokiego

Towarzysz Gotłwald 
u a 2-tysiącznym 

przedstawieniu opery 
„Sprzedana narzeczona“

(f) PRAGA (PAP). W Teatrze 
Narodowym w Pradze odbyło się 
9 lutego 2000 przedstawienie o- 
pery B. Smetany „Sprzedana 
narzeczona“ . Prapremiera ope
ry odbyła się w Pradze 30 maja 
1866 r.

Na przedstawienie, które sta
ło się wielkim wydarzeniem w 
życiu kulturalnym stolicy, przy
byli prezydent Klement Gott- 
wald, przewodniczący Zgroma
dzenia Narodowego O. John, 
członkowie rządu z premierem 
A. Zapotockym na czele, sekre
tarze Komitetu Centralnego 
KPCz, wybitni uczeni, pisarze i 

i pracy nad ich rozrostem i zakładaniem no- : przodownicy pracy zakładów 
wych, jest wielką szkołą dla członków spół- | stołecznych. Na przedstawienie 
dzielni. Jest zarazem wielką szkołą dla tych, i Przybył także ambasador ZSRR 

w terenie kieru ją  walką zarówno iw Czechosłowacji A. Bogomołow 
o umocnienie spółdzielni, jak i o zakładanie oraz . Przedstawiciele dypłoma

dowe muszą wyciągnąć odpowiednie wnioski 
z przebiegu obrad dotychczasowych zjazdów.

Konieczne staje się więc by refera
ty na zjazdach powiatowych były nasy
cone treścią ideowo - polityczną, by w 
sposób konkretny omawiały doświadcze
nia i zadania terenowe, by wskazywa
ły na dorobek i słabości, jakie istnieją 
w rozwoju spółdzielczości produkcyjnej oraz 
na środki i sposoby do usunięcia przeszkód 
hamujących rozwój spółdzieićzości na danym 
terenie. Trzeba bardziej pokazywać nowych 
ludzi, którzy rosną w spółdzielniach, wskazy
wać doświadczenia ich innym spółdzielcom. 
Trzeba wnikliw ie analizować prace POM, czy 
spełnia swą rolę polityczną i gospodarczą 
w walce o uspółdzielczenie wsi. Dobrze przy
gotowany pod względem organizacyjnym 
zjazd, który jest w praktyce areną wymiany 
doświadczeń pracy istniejących spółdzielń

odezwę Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju i orędzie do 
rządów pięciu wielkich mo* 
Coistw. Rada SFMD wezwała 
wszystkie organizacje młodzie
żowe, wszystkie dziewczęta i 
chłopców miłujących pokój i 
pragnących szczęśliwej przyszło, 
ści, aby bez względu na poglądy 
polityczne, wyznanie, rasę i na
rodowość, poparli historyczne 
uchwały Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju i by wszystko 
uczynili dla wcielenia w życie 
tych historycznych uchwał.

Młodzieży całego świata! — 
giosi apel uchwalony na sesji 
— W imieniu 75 milionów mło
dzieży 88 krajów Rada Świato
wej Federacji Młodzieży De
mokratycznej wzywa was do 
jednoczenia się, do umacnia
nia jedności działania wszędzie 
tam, gdzie żyjecie i pracujecie.

Walczcie o pełne urzeczywist
nienie uchwał, powziętych przez 
Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju!

Rada SFMD wezwała wszyst
kie organizacje młodzieżowe, 
wchodzące i nie wchodzące w 
skład Federacji oraz wszystkich 
chłopców j dziewczęta na całym 
świecie, by podjęli energiczne 
przygotowania do IV  Świato
wego Zlotu Młodzieży w Buka
reszcie, który odbędzie się w 
dniach 2—16 sierpnia.

nowych. Taki zjazd mobilizuje do nieprze
jednanej walki z wrogiem klasowym — ku
łakiem, który stosując coraz bardziej chytre 
i przebiegłe metody, usiłuję wstrzymać marsz 
wsi polskiej do socjalizmu.

Poważne są rezultaty odbytych dotychczas 
zjazdów. Poważne są zadania przed zjazda
mi, które odbywać się będą w najbliższym 
czasie. /

Delegaci wybrani na zjazdach powiato
wych przyjadą na Zjazd Krajowy przywożąc 
ze sobą dorobek ze swego terenu, by wnieść 
go do wspólnej sprawy budownictwa socja
lizmu na wsi polskiej, budownictwa socja
lizmu w całym kraju. Krajowy Zjazd będzie 
wielką manifestacją spółdzielczości produk
cyjnej w Polsce.

tyczni krajów demokracji ludo
wa-.).

0 Z I 8 W N U M E R Z E :
JE R Z Y  R A W IC Z : Posłowie 

wśród wyborców (Z doświad
czeń zespołów poselskich 
w ojew ództw  warszawskiego, 
bydgoskiego 1 lubelskiego)

A L E X E J  C E P IC K A , członek 
Prezyd ium  K om itetu  C en tra l
nego K om unistycznel P artii 
Czechosłowacji: W alka k la 
sowa w kra jach dem okracji 
ludowej

N. S A N D U L O W IC Z : „Ententa  
bałkańska** przeciw  pokojo
w i
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Fakty  i wnioski

Porażka reakcji francuskiej
Pod potężnym naciskiem do j jeszcze cień swastyki. Jak ongiś

głębi oburzonej całej patrio
tycznej opinii francuskiej, pe- 
tainowiec, zacięty wróg komu
nizmu — Boutemy zmuszony 
został do złożenia dymisji ze 
stanowiska ministra zdrowia. 
Ze stanowiska, na jakie

J (f) BERLIN (PAP). Wysiłki 
I Adenauera, aby na rozkaz Wa- 
: szyngtonu przyśpieszyć ratyfi-

Ribbentrop otrzymał przyrzecze
nie od Bonneta, że „komu
nistów nauczy rozumu“, tak dziś 
obecność Boutemy w rządzie 
Mayera była dla Dulłesów i 
Stassenów gwarancją, że pano- 

powo- wie Mayer i Pleven zdecydo-,, - -
łał go.pierwszy agent mono- wani są kroczyć drogą faszyz-j A'aci? układów wojennych, na- 
polistów Wal! Street na Frań- mu, drogą terroru wobec wszy-1 trafia.i3 na stale rosnący opór 
cję i równocześnie pierwszy a- i stkich Francuzów, broniących społeczeństwa Niemiec zachod- 
gent banku Rotszyldów. Cho- demokracji, bezpieczeństwa i I nich przeciwko wojennej poli- 
dzi, jak wiadomo, o obecnego niepodległości swego kraju. j tyce reżimu bońskiego.
premiera rządu francuskiego,' __ _ , . .  . • „ W Dortmundzie odbył się wie.
Rene Mayera. „ t ‘'ac' uu}ek bankierów z Wall i lotysięczny wiec mieszkańców

„ „  . . Street okazał się jednak myl- i miasta w którym uczestniczyli
Eliminacja Boutemy'ego z ny. Naród francuski zmuszając | komuniści socjaldemokraci oraz 

rządu francuskiego jest cięż- hitlerowca Boutemy do dymisji i robota “ v ’b e ^ M r t ^ 'W  n«v- 
kim ciosem zadanym reak- dał do zrozumienia, że zdccv-  ̂ri ^  p ■■
cji francuskiej, żeglującej dowany jest przeciwstawić się C2estniCy t^ecu"domaga^ S s=e

zbrodniczym zamiarom Pleve-j“ “ ^  konferen^czterech

r  ¿ » . T i S ; ;  j ¡ 3555 * *

.... S T IL S S ^ S S  S Ł“ 3SS=i
Amerykańscy wielkorządcy ży- że zmuszeni byli wystąpić 
czą sobie w Paryżu rządu, ! przeciwko niej posłowie z naj- 
który by jak najposłuszniej wy- bardziej nawet reakcyjnych u- 
konywał rozkazy swych panów: I grupowań, że zmuszeni byli
jak najszybciej doprowadził do 1 zgodzić się na interpelację zgło- , . , .
ratyfikacji umów w sprawie sï!0n4 P ™ * posłów komunisty-1 rod i p f / ;^ l' 3e^nos.Ci ns
„europejskiej“ odbudowy Wehr- c*n3rch przeciwko rządowi. Policją brutalnie za-
machtu, jak najbardziej taszy- c?ł*  jaskrawością ukazała d‘ • ż mł0_
zował ustrój kraju. si<? rnilionom Francuzów kie- j ^ f Ł  ,a^ nn ! -  kl',kU ucze* I „  .

rownicza rola Francuskiej P a r - ! t t  '^ .emonstrac-,i-. | Manifestacja
Takim wymarzonym rządem tli Komunistycznej w walce na_ i . zorganizowanego neohitlerow skiej organizacji

--------J  : - - - 1 r' ’*7°’7 OT\ -rjr Mn n O f> h î 1 1 m . . . Z. _. 9  _ *

Wiece i pochody w Niemczech zachodnich 
na znak protestu przeciw  w ojennej 

po lityce  Adenauera
zwróciła się do deputowanych j nej organizacji wojskowej. By- 
wszystkich frakcji parlamentu ’ 
bońskiego z wezwaniem, aby, 
działając zgodnie z wolą narodu j 
niemieckiego, głosowali prze- j 
ciwko ratyfikacji układów wo- | 
jennych. - 1

Pod hasłami walki o pokój, ] 
jedność i niezawisłość Niemiec 
odbyła się w Mannheimie kon
ferencja delegatów mieszkań- | 
ców powiatu. Uczestnicy konfe- I

ta to pierwsza, zorganizowana 
przez „Kyffhauserbund“ — od 
momentu wskrzeszenia tej or
ganizacji w 1951 r. — manife
stacja prohitlerowska i proim- 
perialistyczna. Uczestnicy tej 
manifestacji wyrazili poparcie 
dla wojennej polityki reżimu

opo-Sekretarz Stanu USA 
wiedział sfę za wnioskiem Ade
nauera, aby w Niemczech za
chodnich wprowadzić ustawę 
antyrobotniczą, analogiczną do 
ustawy Tafta-Hartley‘a. Dulles 
wyraził się z uznaniem o wyda
nej przez rząd boński reakcyj
nej ustawie „o regulaminie dla 
przedsiębiorstw“ . Dał on jednak

Tow. Wyłko Czerwenkow 
o najbliższy« h zadaniach 

Frontu Patriotycznego w Bułgarii
(f) SOFIA (PAP). Na końco- i kow przeszedł do omówienia za-

pod znakiem dolara. Tym cięż
szym, że mianowanie Boutemy 
na stanowisko ministra było 
wyraźną prowokacją pod adre
sem patriotycznej opinii kraju. wała pochód pod hasłem wałki 

przeciwko układom wojennym 
z Bonn i  Paryża. Młodzi pa
trioci wypowiedzieli się za oba
leniem rządu Adenauera i u-

bońskiego oraz domagali się
uwolnienia i rehabilitacji wszy- [ do zrozumienia, że ustawa ta 

. . .  , stkich zbrodniarzy wojennych. i — to dopiero „pierwszy krok“ ,
rencji «mówili środki walki j w  konferencji uczestniczył o- i 
przeciwko ratyfikacji układu o- | ficjal-nie z ramienia rządu Ade- !

traktatu j nauera sekretarz, stanu w boń- | 
skim ministerstwie spraw we- 
wnętrznych, Egidi — jeden z 

I współtwórców projektu wojen- 
| nego „układu ogólnego“ . Wyra
ził on uznanie rządu bońskiego 
dla „Kyffhauserbundu“ , który 
pozostaje wierny „starym tra- 

tej organizacji.

gólnego, o zawarcie 
pokojowego z Niemcami.

Odbyta w Stuttgarcie konfe
rencja poświęcona sprawom u- 
bezpieczeń społecznych w Niem
czech zachodnich ■wypowiedzia
ła się zdecydowanie przeciwko 
wojennej polityce reżimu boń
skiego oraz wyraziła gotowość I dyc.jom 
podjęcia aktywnej walki o u- 
tworzenie pokojowych, zjedno- 

| czonych, niezawisłych i demo- 
i kratyczmych Niemiec.

Faszyści z BDJ 
kontynuują w Hesji swą 

działalność

jest dla nich rząd, w którym 
pierwsze skrzypce zdrady na
rodowej grają Mayer, Bidault i 
Pleven, a w którym obecność 
Boutemy była gwarancją, że 
nie będzie tak niskiego stopnia

rodo, o demokrację, 
głość i pokój.

niepodic

panowie
zejść.

Nowe zwycięstwo narodu 
francuskiego dodaje ma sił 
i otuchy do ibkscj walki

zdrady i upodlenia, na który ci ok,3»afdGmnle bvIlbv J L r f  Francji i ich nowym koiabo- 
*  rantom. Boutemy odszedł, ale

„ . .  „  . . , ci- którzy go powołali na sta-
Obecnosc Boutemy w rządzie nowisko ministra — pozostali 

oznaczała, ze Mayer i Bidaułt Z większą niż dotychczas je- 
są gotowi tak samo deptać nie- szcze siłą naród francuski to- 
podłegłosć i suwerenność Frań- i czy walkę przociwko tym, któ- 
cji, jak to czynił ich kamrat j rzy knują zbrodnicze piany 
Boutemy dziewięć lat temu, przeciwko jego wolności, prze- 
gdy nad Francją rozciągał się i ciwko pokojowi. k .

Uczestnicy
przez KPD wiecu w Monachium 
wezwali deputowanych do Bun
destagu, by głosowali przeciw
ko ratyfikacji układów wojen
nych. Ponad 1.000 mieszkańców 
Bremy wypowiedziało się na 
wiecu protestacyjnym przeciw
ko wojennej polityce reżimu 
bońskiego.
cJ?1»1?8 -n ®̂utj®ntów Wyższej | w-inter odbyła się konferencja ; mieckich 
szkoły Technicznej w Giesen i „Kyffhauserbundu“ — reakcyj- ) wych.

Dulles wydał Adenauerowi 
i Ollenhauerowi instrukcje 

o walce przeciw klasie 
robotniczej

(f) BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi, że mimo oficjal
nego „zakazu“ — faszystowski 
„Związek Młodzieży Niemiec
kie j“ (BDJ) przejawia, w Hesji 
ożywioną działalność.

W Winterbergu koło Bad 
Homburg w domu jednego z 

| przemysłowców agenci ...Związ
ią; Młodzieży Niemieckiej“ przy- 

| gotowują się do wykonywania
wojskowej w  Niemczech 

zachodnich
(f) BERLIN (PAP). Pobyt 

i Dullesa w Bonn wpłynął na 
| duże ożywienie działalności or- 
j ganizacji faszystowskich w 
[ Niemczech zachodnich. Jak do
nosi agencja ADN, w Koenigs-

(f) BERLIN (PAP). Agencja I ”operacjl terrorystycznych“ . 
ADN podaje, że jak wynika z ; Również w Wiesbaden (Hesja) 
doniesień kół dobrze poinfor- j mieści się ośrodek organizacji 
mowanych, w czasie rozmów j terrorystycznej faszystowskiego 
między Dullesem, Adenauerem j „Związku Młodzieży Niemiec- 
i Ollenhauerem dyskutowano j kiej". W lokalu BDJ w Wies- 
nad środkami „skutecznego o- i baden odbywają się posiedze- 
graniczenia wpływów i możłi- (nia, na których członkowie BDJ 
wości działania“ zachodnio-nie- I sporządzają listy z nazwiskami 

związków zawodo- | działaczy wrogo nastawionych 
1 do reżimu bońskiego.

W obronie niezależności- Hanii
Orędzie Komitetu walki o niezależną- politykę 

zagraniczną Danii
(f) KOPENHAGA (PAP). Pra- ! że wówczas gdy większość par

sa duńska opublikowała orę- lamentu podejmowała decyzję 
dzie „Komitetu walki o nieza- i w sprawie przyłączenia się Da- 
leżną politykę zagraniczną Da- j nii do paktu atlantyckiego, wy- 
n ii“ . Orędzie wystosowane zo- 1 borcy duńscy nie mogli prze
stało do wyborców duńskich w j widzieć ogromnego ryzyka, ja- 
związku z wyznaczonymi na . kim jest lub będzie konsekwen- 
kwiecień wyborami do parła- j cja remilitaryzacji Niemiec, po- 
mentu duńskiego. Orędzie | większenia liczby krajów pak- 
wskazuje na zmianę stanowiska I tu atlantyckiego, rozlokowania 
rządu duńskiego w tak żywot- j wojsk obcych na terytorium 
nie ważnych dla Danii spra- Danii itd. Jedynie zajmując 
wach. jak remilitaryzacja Nie- ; stanowisko neutralne i wyko- 
m:ec zachodnich i udzielenie | rzystując wszystkie możliwości 
mocarstwom obcym baz na te- dla stworzenia pomostu międzv 
rytorium duńskim. ! Wschodem i Zachodem, zdoła-

W 1947 r. — stwierdza orę- j my uniknąć wojny i zupełnego 
dzie — parlament jednomyślnie i zniszczenia, 
oświadczył, że Dania jest szcze- j W zakończeniu Komitet wzy- 
gólnie zainteresowana w całko- ! wa wyborców, by wysuwali w 
witej demilitaryzacji Niemiec i j wyborach takich kandydatów, 
w ostatecznym zlikwidowaniu ; którzy będą działali w imię sa- 
militaryzmu niemieckiego. O- | modzielności duńskiej polityki 
becnie natomiast, wbrew temu j zagranicznej i będą głosowali 
oświadczeniu, Rada paktu ' przeciwko udzielaniu baz mo-
atlantyckiego za zgodą Danii ; carstwom obcym, przeciwko 
postanowiła podjąć kroki zmie- 1 stacjonowaniu w Danii wojsk 
rzające do remilitaryzacji Nie- \ obcych, przeciwko podporząd- 
tniec zachodnich. ¡kowaniu duńskich sił zbrojnych

Następnie orędzie wskazuje, i tzw. wspólnemu dowództwu.

Amerykańsko-angiebey szpiedzy 1 sabotaiyści 
rumuńskiego przemysłu naftowego przed sądem w Bukareszcie

wym posiedzeniu Rady Krajo
wej Frontu Patriotycznego i 
Zgromadzenia Narodowego 
Bułgarii wygłosił przemówienie 
Prezes Rady Ministrów Buł
garskiej Republiki Ludowej i 
sekretarz generalny Bułgarskiej 
Partii Komunistyczne) — Wył- 
ko Czerwenkow.

Po omówieniu pracy sesji Ra
dy Krajowej Frontu Patriotycz
nego oraz ogromnych sukcesów 
osiągniętych w realizacji u- 
chwał I I I  Kongresu Frontu Pa
triotycznego, Wyłko Czerwen
kow podkreślił, że należy ze 
zdwojoną energią pracować w 
duchu uchwał Kongresu, zlikwL 
dować niedociągnięcia, w pracy 
oraz przestrzegł przed upaja
niem się sukcesami.

Wielkie zwycięstwo wyborcze 
z 14 grudnia ub. r. — stwier
dził mówca nikomu z nas — 
działaczy Frontu Narodowego 
i Republiki — nie daje ani 
podstawy ani prawa do przeja
wiania gapiostwa i spoczęcia na 
laurach po tym zwycięstwie,

dań stojących przed narodem 
bułgarskim. Co należy uczynić 
obecnie, powiedział Czerwen
kow. aby utrwalić osiągnięt® 
sukcesy i dale) je rozwijać? Ko
nieczne jest po pierwsze, spotę
gowanie walki o ostateczną l i 
kwidację wszelkich nastrojów 
i przejawów niedoceniania roli 
zadań Frontu Patriotycznego o- 
raz jego możliwości.

Po drugie: Partia Komuni
styczna i  Związek Rolniczy po
winny dołożyć wspólnych wysił
ków w celu rozszerzenia i 
wzmocnienia pracy Frontu Pa
triotycznego na wsi.

Po trzecie: Należy wzmóc je
szcze bardziej pracę wśród ko
biet.

Po czwarte: Z jeszcze większą 
energią należy rozwinąć pracę 
oświatową w organizacjach 
Frontu Patriotycznego oraz 
wśród ludności, zwiększyć 
i wzmocnić aktyw agitatorów 
Frontu Patriotycznego.

Po piąte: Należy wzmóc 
przyjmowanie nowych człon-

(f) BUKARESZT (PAP). Dnia 9 bm. rozpoczął się w Ploe- 
sti proces grupy osób, oskarżonych o działalność szpiegow
ską i sabotażową na rzecz Amerykanów i Anglików w ru
muńskim przemyśle naftowym.

Na ławie oskarżonych zasie-1 stawicieli amerykańskich i an- 
d li: Atanase Christodulo, mży- | gielskich misji wojskowych 
nier b. dyrektor naczelny Towa- i kierowników wyżej. wymienio-

Deterdinga, szef monopolu ,.Ro- 
yal Dutch .Shell“ , August Cas-lęy 
powierzył misję kierowania 
działalnością szpiegowską j  sa
botażową w przemyśle nafto
wym i innych gałęziach gospo
darki narodowej Rumunii.

Jak zeznał w  śledztwie oskar-

riera amerykańskiej misji dy- ¡ 
plomatycznej Gartnerowi do !

rzystwa Naftowego „Romana- ! nych czterech towarzystw naf-j żony Cezar Popescu, Otto Stern 
Americana“ ; Constantin Matase- J towych, w celu zorganizowania 1 
ru, inżynier górniczy, b. obszar- j szerokiej sieci szpiegowskiej i 
nik i dyrektor naczelny Towa- | uprawiania aktów sabotażu.

Przedwyborcze prowokacje  
i oszustwa reakcji austriackiej

(f) MOSKWA (PAP). Dzien
nik „Prawda“ zamieszcza ar
tykuł swego korespondenta w 
Wiedniu omawiający ukiad sił 
politycznych w Austrii w 
przeddzień wyborów parlamen
tarnych.

Prowodyrzy austriackich par
t i i  rządzących — pisze m. in. 
dziennik — wkroczyli na dro
gę zdrady interesów narodo
wych w najważniejszej dla Au- 
stn i sprawie, w sprawie zawar
cia z nią traktatu państwowe
go. Prowadząc politykę m ilita
ryzacji i faszyzacji kraju, robią 
oni wszystko dia poparcia mo
carstw zachodnich, które nie 
chcą dopuścić do zawarcia trak 
tatu państwowego z Austrią.

Dziennik wskazuje dalej, że 
partie wchodzące w skiad koa
lic ji rządoiyej prowadzą tylko j 
pozornie walkę przedwyborczą, 
w  rzeczywistości zaś „rozbież- ; 
ności“ między nimi sprowadza- i 
ją się do rywalizacji w dzie- j 
dżinie likwidacji resztek swo
bód demokratycznych. Partiom

ne. przyznając większą liczbę 
mandatów krajom Austrii za
chodniej kosztem Wiednia, Dol
nej Saksonii i Burgenlandu.

Ten akt bezprawia jest kon
tynuacją polityki dyskryminacji 
wobec wschodnich okręgów Au
strii. Po tym pierwszym posu
nięciu antydemokratycznym na
stąpiły dalsze, jeszcze bardziej 
reakcyjne. Główna komisja wy
borcza z ministrem spraw wew
nętrznych Helmerem na czele 
powzięła bezprawną decyzję po
zbawienia „opozycji ludowej“

rzystwa Naftowego „Steaur Ro
mana“ ; Cezar Popescu, b. dy
rektor naczelny Towarzystwa 
„Distribucia“ i b. prezes Sto
warzyszenia Przemysłowców 
Naftowych Rumunii, członek 
zarządu Towarzystwa ,.Astra - 
Romana“ ; Romeo Pieszojanu, 
inżynier, b. sekretarz generalny 
ministerstwa górnictwa i  prze
mysłu naftowego; Alexandru 
Alexandrini, adwokat b. mini
ster skarbu; George Paluc, geo
log b. naczelnik służby geolo
gicznej Towarzystwa „Astra-Ro- 
mana“ ; Constantin Fotescu, b. 
dyrektor Towarzystwa „Roma
na-Americana“ ; Constantin Cap- 
sa, b. naczelnik wydziału kadr 
Towarzystwa „ Astra-Romana“ ; 
łon Solacolu, adwokat, b. dyrek
tor naczelny Towarzystwa „Ste- 
aur-Romana“ i  inni — ogółem 
24 osoby.

Akt oskarżenia stwierdza, że 
osoby te jako szpiedzy i  sabo- 
tażyści w służbie wywiadu 
amerykańskiego i  angielskiego, 
prowadziły swą dziaialność dy
wersyjną w jednej z najważ
niejszych gałęzi gospodarki ru
muńskiej — w przemyśle naf
towym.

Do chwili upaństwowienia 
przemysłu naftowego, władały 
nim cztery towarzystwa, a mia
nowicie: „Astra-Romana“ (filia 
„Royal Dutch Shell“ ), „Unirea“ 
(filia angielskiego towarzystwa 
„Fénix“ ), „Steaur-Romana“ (re
prezentujące interesy angiel
skiego towarzystwa „British 
Star") oraz „Romana-America-

Przy współudziale b. króla M i
chała, przedstawicieli partii 
narodowo _ zaranistycznej i na
rodowo _ liberalnej, uprupo- 
wania Tatarescu oraz przy 
współdziałaniu zdrajców i 
szpiegów, zasiadających na ła
wie oskarżonych, imperialiści 
amerykańscy organizowali w 
Rumunii sieć szpiegowsko-sabo- 
tażową. W tym też celu impe-

do chwiii wybuchu drugiej woj
ny światowej uważany był za 
jednego z kierowników polityki 
naftowej towarzystw zagranicz
nych w Rumunii. Posiadał on 
bezpośrednie kontakty z wybit
nymi działaczami politycznymi 
reżymu burżuazyjno-obszarni- 
czego. W 1946 r. — oświadczył 
m. in. Popescu — Gartner zwró
cił się do mnie z. prośbą, abym 
zaprosił na obiad Otto Sterna i 
ministra skarbu Alexandrini. 
Dowiedziałem się przy tym, że

rialiśc, angielscy jeszcze we J otto Stern bvł uprzednio na au- 
wrzesmu 1944 r. mianowali ad-| diencii u króla Młchała_ 
mimstratorem Towarzystwa

jąc największy spoko) nie za
pominać, że z zachodu i po
łudnia jesteśmy bezpośrednio 
otoczeni przez kraje kapitali
styczne, w których imperializm 
amerykański rządzi się, jak u 
siebie w domu. Powinniśmy 
mieć czujne oko, ostry słuch i 
silną pięść. Nie powinniśmy dać 
się usypiać ani oszukiwać przez 
zamaskowanego wroga, pamię
tając, że im większe są nasze 
sukcesy, tym nikczemniej i  bez 
skrupułów działa wróg.

Po oświetleniu niedociągnięć

konsulat angielski j p  Bukaresz
cie, który przekształcił się w 
gniazdo szpiegowskie.

Oskarżony Bence, jako wyż
szy urzędnik Zarządu Przemy
słu Naftowego „Montania“ , sko
rzystał ze swego stanowiska 
służbowego, aby przekazywać za 
pośrednictwem oskarżonego M i
cha; a Czupadia, który prowa
dził korespondencję z Londy
nem, tajne dane o rumuńskim 
przemyśle naftowym,

Akt oskarżenia stwierdza rów- 
| nież, że Christodulo oddał do 
dyspozycji b. ministra skarbu 
Alexandrini 2 miliardy lei na 
zakup złotych monet. Wszyscy 
oskarżeni — jak podkreśla akt 
oskarżenia — otrzymywali mie-

do stępienia uwagi na niedociąg-! !i°w do Fr°nttu Patriotycznego, 
nieci* 1», ; „„»„w««?* Wmozona aktywność patnoty-

| czna w czasie wyborow powin
na bezwarunkowo znaleźć wy-

. . ! raz we wzroście liczebnymO T .y m i urmec rozpoznawać czlonków Frontu
wroga, który me został zlikw i
dowany ostatecznie, i zachowu-

męcia w pracy i osłabienia 
czujności na zakusy wrogów. 

Naszym obowiązkiem jest być

„Astra-Romana“ Fritza Gart- 
nera, który z kolei zobowiązał 
siedzącego na lawie oskarżonych 
Constantina Capsa do informo
wania szefa wydziału gospodar
czego misji angielskiej, płk. Fo- 
stera i innych członków misji 
angielskiej o całej działalności 
„Astra-Romana“ i do przedkła
dania wszelkich danych o prze
myśle naftowym Rumunii, jak 
również ddłiarczania informacji 
szpiegowskich o, charakterze fi
nansowym, wojskowo-politycz-
nym i gospodarczym. Constan- «««wsć zagranicę o sytuacji po-
tin Capsa z wielką gorliwością 
wykonywał zlecenia imperiali
stów angielskich.

W okresie tym przebywał w 
Rumunii w charakterze członka 
amerykańskiej m isji wojskowej 
dyrektor oddziału na Europę i 
Bliski Wschód Towarzystwa 
„Standard Oil“ , b. dyrektor To
warzystwa „Romana-America-

™ m . 1Q,K _. j sięczne wynagrodzenie z ośrod-
w maju 1945 r. Otto S.ern u- j ka szpiegowskiego w Londynie.

W wyniku akcji sabotażowej wy 
dobycie ropy naftowej w Rumu
nii do chwili zdemaskowania 
szpiegów, zmniejszyło się o 
połowę. Szpiedzy i sabota- 
żyści, uprawiając swą zbrodni
czą działalność, wywozili ropę 
naftową do krajów Europy za
chodniej bez pobierania należ
ności za nią.

Atanase Christodulo, Constan
tin Matasaru, George Paluc i 
łon Solacolu, zostali oskarżeni o 
zdradę stanu i działalność spi
skową. Pozostali oskarżeni od
powiadają za zdradę wobec oj
czyzny i za współdziałanie z po
zostałymi zdrajcami.

Wszyscy oskarżeni przyznali 
'się do winy. Proces trwa.

tworzył „Management Commit- 
tee“ składający się z naczelnych 
dyrektorów wspomnianych czte
rech towarzystw amerykań
sko-angielskich oraz z przedsta
wicieli misji wojskowych angiel
skiej i amerykańskiej.

Charakteryzując cele szpiego
stwa, oskarżony Popescu o- 
świadczył: „Niewątpliwie nasza 
akcja szpiegostwa ekonomiczne
go i politycznego zmierzała z 
jednej , strony do tego, by infor-

czionków Frontu Patriotyczne
go, przede wszystkim na wsi.

Front Patriotyczny, jako or
ganizacja patriotów i patriotek 
bułgarskich, jako front patrioty 
zmu bułgarskiego i niewzruszo
nej przyjaźni bułgarsko - ra
dzieckiej, wysoko dzierży sztan
dar pokoju, walczył, walczy i 
będzie niezłomnie walczył w 
obronie pokoju w szeregach po
tężnego obozu pokoju, demokra
cji i  socjalizmu ze Związkiem 
Radzieckim i  Wielkim Stalinem 
na czele.

W zakończeniu Wyłko Czer
wenkow wezwał naród bułgar
ski do niestrudzonej i owocnej 
pracy w celu bezwarunkowego 
wykonania wytkniętych zadań.

Ostra w alka  konkurencyjna  
między monopolami —  

uczestnikami „planu Schumana

litycznej i gospodarczej Rumu
nii, z drugiej zaś strony, by re
alizować plan sabotażu w ru
muńskim przemyśle naftowym 
i wywoływać trudności na polu 
umocnienia ustroju demokra
tycznego w Rumunii“ .

Po upaństwowieniu przemysłu 
w Rumunii, amerykańskie i an
gielskie koła imperialistyczne

na“ R. Balton, wysłany do Ru- I wykorzystały oskarżonych Cąp- 
munii w celu zorganizowania ! sa i Bence w celu werbowania 
szpiegostwa na rzecz imperiali- | szpiegów spośród pracowników 
tów amerykańskich. Działał- I b. amerykańskich i angielskich

reakcyjnej koalicji rządzącej — : Jak donosi prasa, w czasie jed- 
pisze dalej „Prawda“ — prze- nego z procesów kryminalnych 
ciwstawia się w wyborach „au- w Wiedniu ujawniono, że os- 
striacka opozycja ludowa“ , jed- karżony miał na zlecenie wy- 
nocząca różne warstwy spole- wiadu amerykańskiego inwigi- 
czeństwa, które — niezależnie : lować przywódcę austriackiej

| na“ (filia amerykańskiego mo-1 ność szpiegowska przybrała bar- j towarzystw naftowych. Zbierali
| nopolu „Standard Oil Company j dziej aktywną i zorganizowaną j oni informacje-szpiegowskie o
i of New-Jersey“ ). j formę po przybyciu do Rumunii i sytuacji na odcinku eksportu

n r a w a  z g ła s z a n ia  swvrh n rz e d  ! Akt °?,karżenia stwierdza, że j Otto Sterna, przedstawiciela an- ! ropy, informacje wojskowe,
stawicieli^ do komUji wybm- ™ n ° P ° l ls c i amerykańscy nasy- | gielskiego towarzystwa „Royal j przekazywane przez Constantina
czych. Decyzja ta jest brutal
nym pogwałceniem konstytucji.
Przed rozpoczęciem kampanii 
wyborczej Helmer wydał za
rządzenie w sprawie inwigilo
wania przez policję wieców i 
zebrań zwoływanych przez or
ganizacje demokratyczne.

Podkreśla się, ie  do kampanii 
rozpętanej przeciwko siłom de
mokratycznym włączył się ak
tywnie wywiad amerykański.

iali — w charakterze przed- i Dutch Shell“ , któremu następca 1 Capsa za pośrednictwem ku-

Wielki- wiec w Nowym Jorku 
z okazji 10 rocznicy historycznego 

zwycięstwa pod Stalingradem

od przekonań politycznych i 
wierzeń religijnych, — dążą 
do odrodzenia kraju na zasa
dach demokracji i  niezawisło
ści.

Klika rządząca, w swym dą
żeniu do stłumienia głosu opo
zycji ludowej, chwyta się jak 
najbardziej brutalnych środ
ków, nie cofając się przed jaw-

„opozycji ludowej“ profesora 
Dobresbergera.

Władze austriackie czynią 
wszystko, by nie dopuścić do 
przeprowadzenia w Austrii 
wolnych wyborów — pisze w 
zakończeniu dziennik. Jednak
że — jak uczy doświadczenie 
walki ludowej — represje, ter
ror i oszczerstwa mogą jedynie

nym oszustwem i prowokacja- ! skomplikować kampanię przed 
mi. Tak np. rząd austriacki bez wyborczą, ale nie zdołają pow- 
prawnie postanowił dokonać no- strzymać walki narodu austriac- 
wego podziału mandatów mię- ; kiego o prawa demokratyczne i 
dzy poszczególne kraje federal- ■ niezawisłość swego kraju.

Oburzenie w Belgii z powodu 
przyznania przez rząd niskich 

funduszów na pomoc dla powodzian
(f) PARYŻ (PAP). Z Brukseli , ną i podkreśla, że deputowani 

donoszą, że postępowe warstwy i komunistyczni złożyli w parla- 
społeczeństwa belgijskiego pro- mencie wniosek domagający się 
testują stanowczo przeciwko i przyznania 2 miliardów franków 
wyasygnowaniu przez rząd zbyt j na pomoc dla powodzian, zlikw i- 
małych sum na pomoc dla osób dowanie skutków powodzi i  u- 
dotkniętych powodzią. Rząd mocnjenie wałów ochronnych, 
zwrócił się mianowicie do par- Deputowani komunistyczni pod- 
lamentu z wnioskiem o przezna- , . . , .
czenie na ten cel zaledwie 10 kref ^  w ^miMku. »
milionów franków belgijskich. rz£td może z łatwością uzyskać 

Dziennik „Drapeau Rouge“ tę sumę przez zmniejszenie wy- 
nazywa t^sumę wprost śmiesz-. datków na zbrojenia.

(f) NOWY JORK (PAP). Dnia , 
8 bm.. odbył się w Nowym Jor
ku w wielkiej sali „Manhattan ! 
Plaża“ wiec poświęcony 10 rocz- I 
nicy rozgromienia przez Armię \ 
Radziecką faszystowskich wojsk j 
niemieckich pod Stalingradem.

Wiec zorganizowany został 
przez Krajową Radę Przyjaźni! 
Amerykańsko - Radzieckiej. W j 
tym samym dniu ukazai się w 
dzienniku „New York Herald i

i USA. Zebrani serdecznie po- j 
w itali laureata Międzynarodo
wej Nagrody Stalinowskiej „Za j 
utrwalanie pokoju między na
rodami“ —• Paul Robesona.

tekst następującej depeszy o- 
trzymanej ze Stalingradu:

„Nowy Jork, Do przewodni
czącego Krajowej Rady Przy
jaźni Amerykańsko - Radziec- 

Po omówieniu historycznej ro- j k‘ei dr Johna A. Kingsbury. 
li Arm ii Radzieckiej w rozgro-; — W imieniu mas pracują-
mieniu sit faszystowskich, Ro- j «ych Stalingradu dziękuję Kra- 
beson zwrócił szczególną uwa- .i°wej Radzie Przyjaźni Amery- nym pizeciwko interwentom a- 
gę na doniosłe znaczenie walki ; kańsko _ Radzieckiej za po- merykansko - amuskif,™ , 
o pokój prowadzonej przez j zdrowienia z okazji dzięsiąfej 
ZSRR w latach powojennych. | rocznicy zwycięskiego zakon 

Na wiecu odczytano następu-

Proces sabotażystów 
XV N R D  ‘

(f) BERLIN (PAP). W Poczda
mie rozpoczął się proces grupy 
sabotażystów, którzy od r. 1945 
do grudnia 1952 działali w mia
steczku Klein-Machnow. Na ła
wie oskarżonych zasiadło 10 
zbrodniarzy z W illi Steinem na 
czele. Akt oskarżenia stwierdza, 
że na rozkaz imperialistów a- 
merykańskich i ich pomocników 
zachodnio-niemieckich prowa
dzili oni dywersyjną działalność, 
aby przeszkodzić budowie pod
staw socjalizmu w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej.

W aiki w Korei
(f) MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Phenjanu:
Dowództwo naczelne Koreań

skiej Arm ii Ludowej w komu
nikacie ogłoszonym 10 lutego po 
dało, że jednostki armii ludowej 
i oddziały ochotników chińskich 
prowadzą na wszystkich fron
tach walki o znaczeniu lokal-

(f) PARYŻ (PAP). W dniu 10 
lutego weszło w życie przewi
dziane przez tzw. „plan Schu
mana“ porozumienie w sprawie 
„wspólnego rynku“ węgla, zło
mu żelaznego i rudy żelaza dla 
Francji, Niemiec zachodnich, 
Włoch, Belgii/, Holandii i Luk
semburga. Porozumienie to prze
widuje, że z dniem 10 lutego 
1953 r. między tymi krajami 
zniesione zostają taryfy celne 
dla węgla, złomu żelaznego i ru
dy żelaza. Taryfy celne dia stali 
mają być zniesione za dwa mie
siące.

Jak wynika, z doniesień pra
sy francuskiej, „plan Schuma
na“ wchodzi w życie w atmo
sferze niezwykłego zdenerwowa
nia partnerów, którzy oczekują 
ostrej walki konkurencyjnej 
między grupami monopolistycz
nymi poszczególnych krajów na
leżących do tego planu.

Ponure perspektywy walki 
przeciwko magnatom Zagłębia 
Ruhry wywołują bardzo poważ
ne obawy we francuskich ko
łach przemysłowo-handlowych. 
Dai temu niedawno wyraz prze
wodniczący zrzeszenia właści-

zjom pancernym ciężkiego prze
mysłu niemieckiego uda się 
przedrzeć przez francuskie linie 
obronne, to utorują one drogę 
także wyrobom przemysłu prze
twórczego, maszynom i towarom 
włókienniczym“ .

Również we. Włoszech panuje 
wyraźne zdenerwowanie. Organ 
prasowy przemysłowców wło
skich ;,Globo“ skarży się, że po
rozumienie w sprawie wspólne
go rynku „nie daje równych 
praw wszystkim partnerom“ . 
„Globo“ apeluje do przemysłow
ców, by „dziafąli z maksymalną 
dozą ostrożności, ponieważ 
przemysł włoski znajduje się) w 
znacznie gorszych warunkach, 
niż przemysł krajów konkuren
cyjnych, które w obecnych wa
runkach depresji na rynku za
chodnio-europejskim nie zawa
hają się przed zastosowaniem 
najostrzejszego dumpingu“ ...

Rządowa agencja prasowa 
„Ita lia “ stwierdza, że przystąpie
nie rządu włoskiego do porozu
mienia w sprawie „wspólnego 
rynku“ będzie miało opłakane 
skutki dla gospodarki włoskiej, 
a zwłaszcza dla włoskiego prze-

cieli francuskich fabryk meta- mysłu metalurgicznego.
lurgicznych Ricard, który o- 
świadczył m. in., że „z chwilą 
stworzenia wspólnego rynku 
węgla i stali my, Francuzi, 
przegramy na wszystkich fron
tach“ .

Ricard dodał, że jeśli „dywi-

Niemniejsze zdenerwowanie 
panuje w Belgii. Minister spraw 
zagranicznych van Zeeland o- 
kreślił przystąpienie Belgii do 
porozumienia w sprawie „wspól
nego rynku“ węgla i stali jako 
„skok w nieznane“ .

USA. będą ściśle kontrolować 
produkcję przemysłową satelitów

angielskim i woj
skom lisynmanowskim.

Artyleria przeciwlotnicza i 
czenia wielkiej bitwy stalin- sPecjalne oddziały strzelcówTribune“ artykuł, wzywający do

zerwania wiecu. Dziennik usi- . gradzkiej. Nasze miasto -'bóha- i Przeciwlotniczych armii ludowej
łowal przedstawić wiec jako; > Krajowa Rade pizyiaźn i ter' które P«eŻ)*> okropności ' zestrzeliły 10 lutego trzy i u- 
zebrame komunistów“ , a oso- Wojn-v' s^ bko P°wstaje z ruin '

by, które miały przemawiać na i szkań^om Stalingradu I 1 P°Pi°Ww, Jako symbol poko-
wiecu jako „najbardziej me- j • " copl Stalingradu ; ¡¡owych, twórczych wysiłków
bezpieczne elementy wywroto- 1  „ZbRR. Do Burmistrza ! - - •
we“ . I sta Stalingrad. mla~ j narodu radzieckiego. My,' miesz- 

. . .  1 kańcy Stalingradu, którzyśmy
Mimo zastraszenia, olbrzymia i Dziesięć lat temu na zbroczo-! doznali wskutek wojny straszli-

byla , nych krwią wybrzeżach i ulicachsala „Manhattan Plaża“ 
wypełniona po brzegi. j Stalingradu Armia Radziecka i

Na trybunie widniały amery- j naród radziecki rozgromiły woj- 
kańskie i radzieckie flagi pań- i ska faszystowskie i zmieniły 
stwowe. Po odegraniu hymnów : bieg drugiej wojny światowej, 
państwowych ZSRR i USA, | zapewniając odniesienie wspói- 
wiec zagaił przewodniczący Kra
jowej Rady Przyjaźni Amery-
kańsko-Radzieckie.j, Moreford. 
Mówca przypomniał, że począ
wszy od 1943 r„ postępowi lu
dzie USA co rok obchodzą rocz
nicę bohaterskiego zwycięstwa 
Arm ii Radzieckiej pod Stalin
gradem, które staio się przeło
mowym momentem drugiej woj
ny światowej.

Na wiecu przemawiali wy
bitny działacz ruchu postępo
wego USA i jeden z organiza
torów wiecu, Harry Ward, zna
ny działacz ruchu obrońców po
koju USA duchowny William 
Hovard Malish i inni. Mówcy 
wezwali do umocnienia przy
jaźni między narodami ZSRR

wych nieszczęść wraz z całym 
| narodem radzieckim czynimy 
i wszystko co jest w naszej mo

cy, by utrzymać pokój i utrwa- 
j lic przyjaźń między narodami, 
i Za pośrednictwem Krajowej 

nego zwycięstwa. Zawsze pa- j Rady Przyjaźni Amerykańsko- 
miętamy o olbrzymich ofiarach i Radzieckiej pozdrawiamy wszy- 
jakie poniósł naród radziecki j stkie siły postępowe w Stanach 
dla odniesienia zwycięstwa i j Zjednoczonych, które walczą o 
ustalenia pokoju. Z radością po- i porozumienie i przyjaźń między 
zdrawiamy Stalingrad z okazji i krajami, przeciwko groźbie no- 
jego odbudowy i jego rozwoju j wej wojny światowej.

szkodziły pięć samolotów 
przyjacielskich.

Amerykanie nadal 
mordują jeńców 

na Kożedo

(f) WASZYNGTON (PAP). — 
Kierownik tzw. „Urzędu wza
jemnego zapewnienia bezpie
czeństwa“ — Stassen oświadczył 
na konferencji prasowej, że mia
nowana zostaia grupa składają
ca się z 55 przemysłowców i f i
nansistów amerykańskich, któ
rzy zbadają „funkcjonowanie 
programu pomocy dla zagrani
cy“ .

Stassen zaznaczył, że członko
wie grupy „zbadają wszystkie o- 
peracje związane z realizacją te
go programu zarówno w dzie
dzinie gospodarczej, jak i woj

skowej. Zbadają oni nie tylko 
stan zaopatrzenia tych krajów 
w sprzęt wojenny, sposób uży
cia tego sprzętu, sprawę prze
szkolenia kontyngentów woj
skowych, ale także stan pro
dukcji w krajach Europy za
chodniej itd.“

Z oświadczenia Stassena wy
nika jasno, że monopoliści ame
rykańscy będą kontrolowali nie 
tylko zbrojenia satelitów Sta
nów Zjednoczonych, lecz także 
całą produkcję przemysłu kra
jów zachodnio-europejskich.

USA żądają wysiania do Korei 
nowych wojsk syjamskich 

i filipińskich
(f) MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Karaczi za dzień 
nikiem „Imroz“ , że rząd USA 
domaga się od rządów Syjamu 
i Filipin zwrotu sum, wydatko
wanych przez Stany Zjednoczo
ne na utrzymanie wojsk tych 
krajów w Korei. Jak twierdzi

a dla Filipin 9 milionów dola
rów.

Jednocześnie rząd Stanów 
Zjednoczonych domaga się, aby 
zwrot wydatkowanych pienię
dzy został zrealizowany w 
postaci dodatkowych kontyn
gentów wojsk dla udziału w 
wojnie koreańskiej, w ilości nie 
mniejszej niż 15 tysięcy osób

Wiadomości sportowe
Zimona Spartakiada W. P.

w okresie powojennym. Posta-! 
nowiliśmy zebrać się dnia 8 lu- j 
tego na wiecu, poświęconym i 
Stalingradowi. W związku z 1 
tym mieszkańcy Nowego Jorku j 
raz jeszcze wyrażają swą zde-

Przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego Stalingradzkiej 
Rady Delegatów Ludu Pracują
cego S. Szapurow“ .

Po wysłuchaniu tekstu depe
szy, zebrani zgotowali gorącą,

cydowaną wolę obrony sprawy j długotrwałą owację na cześć 
przyjaźni ze Związkiem Ra-1 Związku Radzieckiego i miesz- 
dzieckim i sprawy pokoju na ! kańców bohaterskiego Stalin- 
całym świecie. gradu.

Krajowa Rada Przyjaźni Na zakończenie wiecu odbył
Amerykańsko - Radzieckiej“ , t się wielki koncert z udziałem 

Na wiecu odczytano również' P. Robesona.

I rząd USA, wydatki te wynoszą
(f) LONDYN (PAP). Agencja dla Syjamu 7,5 miliona dolarów?) z każdego z tych krajów. 

Reutera donosi z Fuzanu, że 
strażnicy amerykańscy użyli 
broni palnej i granatów ręcz
nych przeciwko grupie jeńców 
koreańskich w jednym z obo
zów na wyspie Kożedo. Jeden 
z jeńców został zabity, a 38 od
niosło rany, w tym 13 ciężko.

Jak podaje komunikat do
wództwa wojsk amerykańskich 
w Korei, broni palnej użyto 
przeciwko jeńcom za to, że „nie 
zastosowali się do rozkazu za
kazującego śpiewania pieśni w 
obozie...“ .

Kronika dyplomatyczna
(f) W dniu 10 bm. Ambasa

dor Nadzwyczajny i Pełnomoc
ny Stanów Zjednoczonych A- 
meryki, w Polsce Joseph Flack 
złożył wizytę wiceministrowi 
Spraw Zagranicznych Mariano
wi NaszkowskiemU. (PAP)

Z A K O P A N E . W trzecim  dniu z i
mowej S partakiady W ojska P ol
skiego zakończono konkurencje  w ie
loboju oficerskiego. W biegu na 10 
km  zwycięstwo odniósł o ficer M a
chowski (W ojska Lotnicze), a w  tró j 
boju gim nastycznym  — oficer Su- 
lian ic (W ojska Lotnicze). W  k lasy- 
fikac.,: drużynow ej w ielobo ju  o fi
cerskiego zw yciężyły  W ojska L o t
nicze przed Bydgoszczą.

W ramach S partakiady W P odbył 
się również bieg na 18 km , w  k tó 
rym  zw yciężył Józef D an ie l-K rze p -  
towski (CW KS) uzyskując czas 
1:04,5.

W trzecim  dniu zim ow ej Sparta
kiady W P odbyły się również kon
kurencje  łyżw iarskie , w  których  
ustanowiono 2 rekordy  Polski, 4 
— W ojska Polskiego oraz jeden re
kord świata.

sie nowego rekordu Polski i  W P — 
54,4. Bieg na 3.000 m w ygra ła  N ie m 
czyk, w  czasie 6:12,2, k tó ry  jest 
również rekordem  Polski i W ojska  
Polskiego. Po pierwszym  dniu w ie 
loboju łyżw iarskiego prow adzi w  
konkurenc ji kobiet N iem czyk . Za
wodniczka ta zgłosiła ponadto pró
bę bicia rekordu światowego na 
dystansie 10.000 m . Próba udała się, 
N iem czyków na czasem 22:46,4 w p i
sała się na listę rekordzistek świata.

W jeździe szybkiej dla m ężczyzn  
rekord W P na 500 m ustanow ił N y 
kiel czasem 46,8. B ieg na 5.000 m  
w ygra ł Lew andow ski, ustanawiając  
nowy rekord W P — 9:04,8. Po p ierw 
szym dniu w ielobo ju  łyżw iarskiego  
prowadzi Lewandowski.

W  meczach hokeja na lodzie K ra 
ków  pokonał M arynarkę  W ojenną  
18:3 i W arszawę 14;3.

nflW-i™0nkUrenC:l}aCll 1 k 0“ e?ych 9ieg i roowej-rWphwdS g ó iL jh puri ik kacj'i5rp ? i 
na 500 m  w ygrała  B oudoum  w  cza- I w adzi K ra k ó w  przed Warszawą.5
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Chłopi-spółdzielcy przygotowują się 
do swego zjazdu

(Obsł. wł.). Już przy wieżdzie 
do miasta witały delegatów spół
dzielni produkcyjnej powiatu 
gostynińskiego (woj. warszaw
skie) transparenty zawieszone 
przez całą szerokość ulicy. „W i
tamy delegatów na powiatowy 
Zjazd Spółdzielczości Produkcyj
nej“ . Napis taki widniał także 
na sali obrad.

Wśród delegatów widzieliśmy 
najlepszych spółdzielców, któ
rzy swą pracą przyczynili 
się do rozwoju i umocnienia zes- 
poiowych gospodarstw. Jest Jó
zef Witkowski ze spółdzielni 
produkcyjnej Wionczemin Pol
ski. W klapie jego marynarki 
błyszczy odznaka „Wzorowego 
Hodowcy“ . Dzięki jego troskli
wej opiece nad chlewnią, spół
dzielnia Wionczemin Polski po
siada dziś ponad 140 sztuk trzo
dy chlewnej, a w roku ubieg
łym wykonała piań dostawy 
żywca w 300 procentach. Są 
wśród delegatów specjaliści od 
hodowli: Lorenz oraz Wiznero- 
wa ze spółdzielni Nowa Wieś. 
Są mistrzowie wysokich urodza
jów ze spółdzielni. Wśród dele
gatów znajdują się najlepsi 
przewodniczący, m. in. Włady
sław Szczupałkiewicz ze spół
dzielni produkcyjnej Konstan
tynów 1 Józef Kopeć ze spół
dzielni Wionczemin Polski.

Po referacie wygłoszonym 
przez sekretarza KP rozwinęła 
się ożywiona dyskusja. Delegaci 
na zjazd mówili o swych do
tychczasowych osiągnięciach, o 
tym, o ile lepiej żyje im się w 
spółdzielniach produkcyjnych.

Istniejące w powiecie gosty
nińskim 22 spółdzielnie produk
cyjne zebrały w. ubiegłym roku 
blisko o 7 kwintali żyta i psze
nicy, o 8.5 kwintala jęczmienia, 
oraz o 9 kwintali owsa więcej z 
ha, niż gospodarstwa indywi
dualne.

Spółdzielcy powiatu gosty- 
nińskiego doceniają także zna
czenie zespołowej hodowli.

— Rozszerzamy hodowlę, 
gdyż daje ona nam poważne 
dochody — stwierdził tow. Ziół
kowski, przewodniczący spół
dzielni produkcyjnej z Modelu. 
Dostarczyliśmy państwu ponad 
8 tysięcy kilogramów żywca, a 
plan 'dostawy mleka wykonaliś
my w 200 procentach.

W spółdzielniach produkcyj
nych pow. gostynińskiego po
głowie bydła w ciągu ubiegłego 
roku wzrosło o 20 procent, a 
trzody chlewnej o 50 procent.

Wielu delegatów podkreślało,

że najlepiej rozwijają . się te 
spółdzielnie produkcyjne w któ
rych w pracach na zespołowym 
gospodarstwie biorą szeroki u- 
dzia) kobiety.

— Kobiety nasze — mówił 
| tow. Wasiak z Kamieńca — czu
ją się współodpowiedzialne na 

j równi z mężczyznami za roz- 
| wój spółdzielni. Pracują one nie 
I tylko w okresie najpilniejszych 
| prac potowych, ale również 
i przez cały rok. Pracują w obo- 
i rze, chlewni itp. Wiele naszych 
| kobiet nie ustępuje w pracy 
mężczyznom. Np. Anna Garstka 

j wypracowała w ciągu ubiegłe- 
; go roku 328 dniówek obrachun- 
| kowych, za co otrzymała z po- 
| dzielnego dochodu: zboża 31,5 
kw., ziemniaków 16,5 kw., bu- 

j raków pastewnych 13 kw,, cu- 
| kru 200 kg. i 2.624 zł. gotówką.

Zjazd wykazał, że osiągnięcia 
wielu spółdzielni produkcyj- 

j nych powiatu gostynińskiego 
] stwarzają możliwości do sku- 
j tecznego przekopywania chło

pów i zjednywania ich dla idei 
spółdzielczości produkcyjnej.

Dyskusja wykazała jednak, że 
w powiecie gostynińskim nie 
wykorzystano w pełni tych mo
żliwości. Nie wykorzystano w 
pracy agitacyjnej aktywu spół
dzielczego. Mówił o tym m. in.. 
tow. Puchalski, członek komite
tu założycielskiego z Podczach, 
wskazując, że argumenty spół
dzielców za gospodarką zespo
łową są najbardziej przekony
wające.

Komitet Powiatowy i Prezy
dium PRN w Gostyninie powin
ny ze zjazdu powiatowego wy
ciągnąć odpowiednie wnioski. 
Przed powiatem gostynińskim 
stoi zadanie wzmocnienia robo
ty politycznej, by rozbudował 
istniejące spółdzielnie. W wie
lu bowiem gromadach, w któ
rych istnieją spółdzielnie, jak 
np. w Modelu, Koszelewie i in
nych, poważna część chłopów 
jest jeszcze poza spółdzielnią.

Zjazd wykazał, że dotychcza
sowa walka o zakładanie no
wych spółdzielni produkcyjnych 
była niedostateczna. Pracę- w 
tej dziedzinie trzeba więc po
ważnie nasilić. (Ko)

Nowe spółdzielnie 
produkcyjne 

w woj. białostockim
W bieżącym roku powstało 

dotychczas w woj. białostockim 
12 dalszych spółdzielni produk
cyjnych — ogólna liczba spół-

j dzielni, wzrosła w wojewódz- 
i twie do 7 bm. do 178.

M. in. powstała pierwsza 
| spółdzielnia produkcyjna w po- 
I wiecie łomżyńskim w groma
dzie Kubra Nowa (gm. Przy
tuły). Do zorganizowania spół
dzielni pomogła gromadzka or
ganizacja partyjna z jej sekre
tarzem tow. Henrykiem Adam
skim na czele. Nowopowstały 
rolniczy zespół spółdzielczy, do 
którego przystąpiło kilkunastu 
gospodarzy, przybrai nazwę 
„Zwycięstwo“ .

Na zebraniu założycielskim 
6 bm. wybrano zarząd spółdziel
ni — przewodniczącym jej zo
stał bezpartyjny chłop Jan 

| Niebrzydowski. (ep)

Cenne zobowiązania 
| spółdzielców dolnośląskich

Ożywione przygotowania do 
Krajowego Zjazdu Spółdziel- 

j czości Produkcyjnej trwają w 
i przeszło 1.000 spółdzielni pro- 
; dukcyjnych na terenie woj.
1 wrocławskiego.
| W powiecie Wołów, do czynu 
produkcyjnego przystąpili do 
6 bm. członkowie 24 spółdzielń 

| produkcyjnych. Członkowie 
! spółdzielni produkcyjnej w Lip- 
j nicy zobowiązali się poważnie 
| powiększyć stan pogłowia by- 
| dła i trzody chlewnej.

Cenne zobowiązania podjęli 
członkowie spółdzielni w Pastu- 
chowie, pow. Świdnica. Ambit
ny kolektyw zdecydował prze
prowadzić siewy wiosenne w 
ciągu 10 dni oraz podnieść plo
ny: pszenicy o 2 q, owsa o 3 q. 
buraków o 46 q i ziemniaków 
o 20 ą z ha ponad plan. Prze
widziany w zobowiązaniu wzrost 
pogłowia trzody chlewnej do 
120 szt. pozwoli członkom tej 
spółdzielni dostarczyć państwu
2 tys. kg żywca ponad dostawy 
obowiązkowe.

*
Wszystkie spółdzielnie pro

dukcyjne pow. piotrkowskiego 
(woj. łódzkie) podjęły już zobo
wiązania. Są one wynikiem głę
bokiej troski spółdzielców o roz
wój ich socjalistycznych gospo
darstw.

Liczne zobowiązania w za
kresie podniesienia hodowli 
podjęli spółdzielcy z Lubiato- 
wa. Dzięki wprowadzeniu przez 
nich stałej kontroli mleczności 
krów i racjonalnego normowa
nia pasz, uzyskają oni w br. od 
każdej sztuki 3.300 litrów mle
ka, czyli o 300 litrów więcej 
niż w  roku ub. Niezależnie od 
tego podwoją oni stan pogłowia 
trzody chlewnej. (PAP).

S*ko!ą się ochotnicy 
zaciągu pionierskiego 

do pracy w górnictwie
(f) Szkolenie górnicze w o- 

środku w Rusinowej na Dol
nym Śląsku ukończyły już set
k i młodych chłopców — ucze
stników zaciągu pionierskiego 
do pracy w górnictwie. Obec
nie w ośrodku przebywa 121 
pionierów, uczestników szóstego 
i  siódmego turnusu szkolenio
wego.

Doświadczeni górnicy opieku
ją się młodzieżą i wprowadza
ją ją w tajniki pracy w oddzia
łach kopalni „Bolesław Chro
bry“ . Do pracy wśród młodych 
aspirantów zawodu górniczego 
wydelegowano najlepszych gór
ników, wielokrotnych' przodow
ników pracy, a m. in. zasłużo
nego górnika Józefa Ciszaka.

„My, starzy górnicy — mówi 
Józef Ciszak — jesteśmy szczę
śliwi, patrząc jak rośnie przy 
nas wspaniałe młode pokolenie 
górników. Widzimy, że najlep
si spośród młodzieży staja do 
zaciągu pionierskiego. Ta mło
dzież nie przyniesie wstydu 
górniczemu mundurowi, ani 
swojei organizacji ZMP“ .

(PAP)

hsięża katoliccy potępiają zbrodniczą 
działalność dostojników z Kurii Krakowskiej
(f) W dalszym ciągu odbywają 

«ię konferencje duchowieństwa 
katolickiego oraz świeckich 
działaczy katolickich. Zapozna
jąc się z uchwałami Kongresu 
Narodów w Wiedniu i  wyraża
jąc pełną solidarność z nimi, u- 
czestnicy konferencji z oburze
niem potępiają wymierzoną 
przeciwko pokojowi, zbrodniczą 
politykę imperialistów amery
kańskich.

Księża i świeccy działacze ka
toliccy zebrani na konferencjach 
ostro piętnują działalność zasą
dzonych w procesie krakowskim 
szpiegów, wysługujących się 
wrogom pokoju — amerykań
skim imperialistom, i związa
nych z nimi niektórych dostoj
ników Krakowskiej K urii Me
tropolitalnej.

W Olsztynie odbyła się ostat
nio konferencja księży, sióstr 
zakonnych oraz świeckich dzia
łaczy katolickich, zorganizowa
na przez Oddział Wojewódzki 
„Caritas“ . Zebrani wyrazili peł
ną solidarność z uchwałami 
Kongresu Narodów w Wiedniu 
oraz postanowili jeszcze ofiar

niej pracować i  popierać wy
siłki całego narodu w jego wal
ce o pokój i  realizację założeń 
programu Frontu Narodowego.

Głębokie oburzenie zebranych 
wywołała ujawniona na procesie 
w Krakowie, prowadzona w in
teresie imperializmu amerykań
skiego, wroga działalność nie
których dostojników K urii Kra
kowskiej.

„Każdy z nas ze smutkiem, 
bólem i oburzeniem śledził 
przebieg procesu krakowskiego 
— oświadczył ks. Jan Karaś, 
proboszcz z Zielonki Pasłęckiej. 
Proces wykazał, że atmosfera 
Kurii Krakowskiej sprzyjała 
przestępczości. Postawa Kurii 
Krakowskiej budzi głęboki nie
pokój katolików, że klimat w 
niej panujący może nie być odo
sobnionym wyjątkiem. Któż nam 
zaręczyć może teraz, że w in
nych kuriach nie dzieje się to 
samo? Podobna atmosfera, po
dobne nadużycia, podobne zbro
dnie?"

Na wojewódzkiej konferencji 
duchownych oraz świeckich 
działaczy Zrzeszenia „Caritas"

w Poznaniu z najwyższym obu
rzeniem wypowiadano się o 
zbrodniczej działalności zasądzo
nych w procesie krakowskim 
księży — szpiegów amerykań
skich. „Uczciwe duchowieństwo 
— mówił ks. Święcicki z Gniez
na — odcina się od nich zdecy
dowanie, pragnąc służyć sprawie 
pomnażania szczęścia Ojczyzny 
Ludowej i ugruntowania poko
ju".

Na konferencji księży i dzia
łaczy katolickich we Wrocławiu 
jeden z zabierających głos w 
dyskusji, ks. Dąbrowski oświad
czył m. in.: „Oby słowa, które 
wypowiadam, były dobrze sły
szane przez hierarchię kościel
ną. Niech hierarchia kościelna 
stanie na stanowisku polskiej 
racji stanu. My nie chcemy woj
ny. Chcemy budować lepsze ży
cie. Chcemy pracować w poko
ju". „Księża żądają — mówił in
ny z dyskutantów ks. Zaleski — 
aby powierzyć stanowiska w 
Kurii takim duchownym, którzy 
dają pełną gwarancję, że takich 
wypadków, jak w Krakowie, już 
nie będzie“ . (PAP)

Ożywiona działalność 
ośrodka pracy 

kulturalno-oświatowej 
przy ORZZ w Lodzi

(f) W Łodzi powstaje Woje
wódzki Związkowy Dom Kul
tury. Zaczątkiem nowej pla
cówki jest czynny już przy 
ORZZ ośrodek metodyczny 
pracy kulturalno-oświatowej.

Ośrodek metodyczny prowadzi 
swoje prace w działach polity- 
czno-wychowawczym, oświato
wym, artystyczno-rozrywko
wym i bibliotecznym, oraz w 
gabinecie technicznym. W ra
mach działu artystycznego u- 
tworzone już zostały zespoły 
teatralny : 75 osób, taneczny 
liczący 80 uczestników, 150- 
osobowy chór, oraz 50-osobowa 
orkiestra.

Gabinet techniczny ośrodka 
łódzkiego zorganizował już wy
stawę na temat małej mecha
nizacji w przemyśle łódzkim. 
Dział biblioteczny zainicjował 
wieczory wymiany doświadczeń 
w pracy między bibliotekarza
mi Łodzi. (PAP),

Posłowie wśród wyborców
(2 doświadczeń zespołów poselskich woje wódzi u warszawskiego, bydgoskiego i lubelskiego)

Nowe wydawnictwa 
fachowe dla lekarzy

(f) Ostatnio pojawiły się na 
półkach księgarskich nowe pod
ręczniki i dzieia fachowe dla 
lekarzy i studentów medycyny, 
wydane przez Państwowy Za
kład Wydawnictw Lekarskich.

M. in. ukazała się praca fa
chowa pod nazwą „Choroby 
wewnętrzne“ pod redakcją prof. 
dr. Semerau-Siemianowskiego. 
Książka ta, która przeznaczana 
jest zarówno dla lekarzy * k  
i studentów, zapoznaje czytel
nika z najnowszymi zdobyczami 
wiedzy medycznej w zakresie 
chorób wewnętrznych.

Dla farmaceutów i chemików 
dużą pomocą w ich pracy bę
dzie wydana ostatnio książka 
„Preparatyka nieorganiczna“ — 
R. Klimka. Zawiera ona opisy 
ponad 100 preparatów chemicz
nych oraz podaje szczegółowo 
metody ich produkowania.

Ważną i cenną pozycje w 
wydawnictwach PZWL-u stano
wią tłumaczenia z dzieł radziec
kich. Książka A. A. Łozińskiego 
„Wykłady balneologii ogólnej" 
zawiera przegląd poważnego do
robku lecznictwa uzdrowisko
wego za okres 30 lat. D/ieio A. 
P. Nikołajewa „Nauka Pawiowa 
i ważniejsze zagadnienia położ
nictwa , i ginekologii“ porusza 
zagadnienia metody bezbole- 
snych porodów szeroko stosowa
nej już w Związku Radzieckim

Ponadto ukazały się liczne 
wydawnictwa popularno-nauko
we z dziedziny higieny i oświa
ty sanitarnej. (PAP)

„Poseł 1 członek rady 
narodowej powinni zdawać 
sprawę wyborcom ze swej 
pracy i działalności organu, 
do którego zostali wybrani."

Konstytucja, art. 87
Realizując ' zasadę konstytu

cyjną, posłowie na Sejm Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
zgrupowani w zespołach woje
wódzkich — po zamknięciu 
pierwszej sesji nowego Sejmu 
zacieśnili kontakt z wyborca
mi. Pierwsza fala zebrań i spot
kań z wyborcami upłynęła pod 
znakiem sprawozdawczości o 
wynikach sesji sejmowej — w 
szczególności posłowie omawia
li znaczenie wyboru Rady Pań
stwa i Rządu, na którego czele 
stanął wielki budowniczy Pol
ski Ludowej — Bolesław Bierut, 
a także sens uchwalonej przez 
Sejm ustawy o amnestii.

Sam fakt zwołania zebrań 
sprawozdawczych wywołał duże 
zadowolenie wśród wyborców. 
Oto na zebraniu w Nasiel
sku (woj. warszawskie), na 
które przybyła posłanka Ja
nina Cabaj, zabrała głos ob. 
Switkiewicz, mówiąc: — Nie o- 
szukiwano nas przed wyborami 
w pogoni za głosami, 'jak to 
przed wojną bywało. Poseł i 
po wyborze uważa za swój obo
wiązek przyjechać do nas i 
utrzymać więź z wyborcami.

Na zebraniu w Tłuszczu z u- 
działem posła Dzięcioła, zabra
ła głos nauczycielka Gawlińska:

— Zapewniam was, obywatelu 
pośle — powiedziała — że spo
łeczeństwo, że my wszyscy, bę
dziemy wam pomagali, że bę
dziemy razem z wami pracowali 
dla dobra Ludowej Polski.

Bywa i jeszcze inaczej: oto na 
zebraniu z udziałem posłanki 
Furmaniakowej załoga „Pasa- 
monu“ w Bydgoszczy zobowią
zała się wykonać roczny plan 
produkcyjny o 2 dni przed ter
minem Podobnie zobowiązanie 
przyspieszenia wykonania planu 
produkcyjnego podjęła załoga 
PZBM w Bydgoszczy z okazji 
zebrania przy udziale posła 
Czarneckiego.

Na zebraniach tych — pod
czas spotkań w zakładach pra
cy, na wsi, podczas specjalnych 
spotkań jak np. z młodzieżą a- 
kademicką (w Lublinie) — szcze
gółowo dyskutowano nad u- 
uchwałami Sejmu. Przebieg dy
skusji na zebraniach, icji wy
soki poziom, przewijająca się 
powszechnie troska o dobro 
ogółu wykazały, jak wybitnie 
w wyniku roboty masowo-poli- 
tycznej w okresie kampanii 
konstytucyjnej i kampanii wy
borczej — podniosła się świa
domość mas pracujących.

W zasadzie w grudniu zakoń
czono zebrania sprawozdawcze 
z pierwszych sesji Sejmu. Stycz
niowe zebrania poselskie odby
wały się przede wszystkim pod 
znakiem sprawozdań z Kongre
su Wiedeńskiego — w nawią
zaniu do aktualnych spraw w 
kraju: do uchwały Rządu z 3 
stycznia o regulacji cen i pod
wyżce uposażeń, do zdemasko
wania poczynań amerykańskie
go wywiadu j jego agentur w 
kraju itd. Referaty posłów zo
stały uzupełnione przez liczne 
głosy w dyskusji,

*
Oczywiście zebrania z posła

mi nie ograniczają się jedynie 
do omawiania zagadnień ogól
nych. Zabierający glos mówią 
•często o rozmaitych terenowych 
i indywidualnych bolączkach, o 
poszczególnych wypadkach biu
rokratyzmu 1 kumoterstwa, o 
niedbalstwie niektórych pracow
ników aparatu państwowego i 
gospodarczego. Ludzie ci szuka
ją pomocy w konkretnych spra
wach, widząc w, osobie posła 
łącznika między nimi a najwyż
szą władzą państwową.

Obok wielu słusznych spraw, I

Jerzy Rawicz

podnoszonych w trosce o zlik
widowanie tego czy innego bra
ku, zdarza się jednak, źe na 
zebraniach podnoszone są spra
wy niesłusznie, że krzywda jest 
tutaj tylko domniemana; bywa i 
tak—zwłaszcza w czasie zebrań 
na wsi—że kułacy, którzy sami 
nie ośmielają się prowokacyjnie 
zabrać głosu, wysyłają swoich 
zauszników, by ci kolportowali 
ich teoryjki. W takich wypad
kach zdemaskowanie kułackie
go zausznika spotyka się z u- 
znaniem zebranjuth. Tak np. 
chłopi zadowoleni byli z wystą
pienia posła Jaworskiego, który 
wykazał w gm. Stróżęcin (pow. 
Płońsk) kłamliwość kułackiej 
propagandy. — Czuliśmy —■ 
mówili — że oni nie mają racji, 
ale nie mieliśmy dostatecznych 
argumentów, by pokazać, jak 
kłamią. Pomogliście nam.

Ogromna większość spraw, 
poruszanych na zebraniach po
selskich przez dyskutantów, za
sługuje na pełną uwagę i po
dyktowana "jest szczerą troską 
o dobro powszechne; częsta 
.jest krytyka biurokracji, nieza
radności, braku operatywności 
czy też — nieprzestrzegania 
ustawodawstwa przez poszcze
gólne ogniwa aparatu.

Oto np. na zebraniu z posłem 
Różańskim w Wyszogrodzie za
bierający głos w dyskusji mó
w ili m. in., że w okolicy tej wo
bec rozpowszechnionego sadow
nictwa, słuszne byłoby zorgani
zowanie przetwórstwa marmela- 
dy. Można by otrzymać na miej
scu tani surowiec i fachowe si
ły robocze. Oto — jeszcze przed 
uchwałą Rządu z dnia 3 
stycznia — na zebraniu z po
słem Katuszewskim w Górze 
Kalwarii zabrał głos ob. Klau- 
dziński, żądając uniemożliwie
nia wykupywania chleba dla 
spasania koni czy trzody ze 
szkodą dla ludności. Oto na 
zebraniu z posłem Chabu- 
rą w Gębinie zabierający głos w 
dyskusji zwrócili uwagę na ko
nieczność zabezpieczenia niszczę 
jącego po garbarni budynku.

Na zebraniach poselskich 
frekwencja jest bardzo duża. Są 
takie zebrania wiejskie, na któ
re z całej gminy przybywa 700 
lub 800 osób. Często ani świet
lica ani szkoła nie może zmie
ścić wszystkich przybyłych.

Tym bardziej niedopuszczal
ne są — nieliczne co prawda — 
ale zdarzające się jednak wy
padki opóźnienia zebrania, albo 
nawet zupełnego nieprzybycia 
posła. Szczególnie pechowy był 
powiat rypiński w woj. bydgo
skim, gdzie na kilka zebrań po
słowie nie przybyli. Wynikło to 
z bałaganu organizacyjnego. 
Plan ułożony przez kierowni
ctwo wojewódzkiego zespołu 
poselskiego nie był uzgod
niony z poszczególnymi posłami: 
w rezultacie niektórzy z nich nie 
mogli przybyć na zebranie, a in
ni nawet nie byli zawiadomieni 
o tym. że mają danego dnia 
wziąć udział w zebraniu na da
nym terenie. Gdzie indziej znów 
zdarzyło się, że miejscowy Ko
mitet Frontu Narodowego, chcąc 
„uatrakcyjnić“ zwołane przez 
siebie zebranie, zapowiadał 
przybycie posła — mimo, że z 
nikim na ten temat nie rozma-; 
wiał i nie przewidywał wcale 
przybycia posia.

Zdarzały się i wypadki od
wrotne. Tak np. w powiecie Sę
pólno, w Kamieniu Pomorskim, 
zawiadomiono o zebraniu z u- 
działem posia miejscowe społe
czeństwo na... 3 godziny przed 
zebraniem.

Oczywiście tego typu braki 
organizacyjne, podrywające za
ufanie społeczeństwa do organi

zacji zebrań poselskich, są nie
dopuszczalne.

Poważną formą bliskiego kon
taktu posłów z wyborcami, są 
przyjęcia interesantów przez po- 

1 słów w ustalonych dniach i go- 
J dżinach. W różnych termi- 
’ nach co prawda — niektó
re z opóźnieniem — ale 
wszystkie wojewódzkie zespo
ły poselskie ustaliły już ter
miny przyjęć. W grudniu i stycz
niu napłynęło już sporo skarg 
i zażaleń do posłów. Już w grud
niu ub. roku wpłynęło np. do 
posłów woj. lubelskiego trzysta 
kilkadziesiąt skarg i zażaleń. 
Niektóre z nich — przy współ
pracy posła przede wszystkim z 
miejscową radą narodową moż
na było załatwić niemal z miej- 

!sca, (tym bardziej, że najczęściej 
| obecny jest na przyjęciu rów
nież przedstawiciel miejscowej 

I rady). Tak np. sprawę ob. Kac- 
perkowej z Gardzienic (woj. lu- 

| bełskie), którą biurokraci z 
i gminnych rad w Piaskach i 
: Rybczewicach odsyłali od Anna- 
| sza do Kajfasza, poseł z miej
sca 'załatwił. Podobnie takie 
sprawy, jak nieuzasadnione 
zwlekanie z wypłatą należ
ności za dostawy lub pracę.

Inne sprawy wymagają jed
nak dłuższego dochodzenia i sta
rań, celem ich załatwienia. Oto 
np. do posła Teligi zwróciła się 
delegacja pracowników Zjedno
czenia Montażu Konstrukcji 
Przemysłowych ze skargą na 
ńieprzyznanie niektórym pra
cownikom Zjednoczenia należ
nej im za wrzesień 1952 r. pre
mii. Po rozpatrzeniu sprawy po
seł uznał, że pracownikom stata 
się krzywda. Interwencja w 
CRZZ okazała się jeszcze nie
wystarczająca. Również inter
wencja u dyrektora departa
mentu planowania Ministerstwa 
Budownictwa Przemysłowego 
nie odniosła należytego skutku. 
Poseł jednak nie dał za wy
graną i udał się do ministra 
Budownictwa Przemysłowego. 
Ta interwencja odniosła pożą
dany skutek — nazajutrz decy
zją ministra przyznano należną 
premię 250-ciu pracownikom.

Istnieją jednak interwencje i 
skargi takie, których poseł nie 
może, względnie nie może od 
razu załatwić. Tak np. do po
słów wpływa wiele skarg w 
sprawach mieszkaniowych. Wie
my, jak problem ten nabrzmiał 
np. w woj. warszawskim, w mia
steczkach podwarszawskich, i 
w samej Warszawie. Budujemy 
dużo — więcej niż ktokolwiek 
przypuszczał, że będziemy mogli 
budować — mimo to zniszcze
nia wojenne i zacofanie gospo
darki komunalnej z lat panowa
nia burżuazji nie dadzą się od
robić w ciągu kilku lat, tym 
bardziej, że w związku z burz
liwie rozwijającym się przemy
słem notuje się wielki dopływ 
ludności ze wsi do miast.

Sytuacja jest więc taka, że 
nie zawsze, nawet w wypadkach 
uzasadnionych (liczna rodzina, 
złe warunki sanitarne itd.), mo
żemy zapewnić ludziom odpo
wiednie mieszkanie. Wyjściem 
jest wyjazd ludzi niekoniecznie 
niezbędnych na danym terenie 
— na tereny o mniejszym prze
ludnieniu, np. na Ziemie Za
chodnie.

W wielu wypadkach mowa 
jest w czasie przyjęć poselskich 
również o takich sprawach, jak 
budowa nowych szkół, izb poro
dowych na wsi itd. Wszyscy wie
my, jak ogromne sumy państwo 
ludowe łoży na szkolnictwo i o- 
światę, na wydatki socjalne. 
I znów — niesposób jednak w 
ciągu jednego roku zadowolić 
wszystkich potrzeb ludności. 
Przed wojną na wsi izb poro

dowych nie było, na 1953 rok 
| przypada ich już 690 (po- 
| nad 4.000 łóżek), przed woj- 
| ną milion dzieci było poza 
szkołą, dziś ani jednego dzie
cka nie ma poza szkołą. W 
następnych latach szkolnictwo 

! rozwinie się jeszcze bardziej, 
j Powstaną też nowe izby poro- 
! dowe, ośrodki zdrowia na wsi,
| domy kultury itd. Dla poiepsze- 
! nią sytuacji już dzisiaj, miej- 
| scowe społeczeństwo może samo 
I pomóc w organizacji tego typu 
i ośrodka. Niejedna gmina np. 
może niewielkim wysiłkiem zcr- 

i ganizować izbę porodową.
I Ogółem forma przyjęć poseł- 
' skich w pierwszym okresie zda
ła już swój egzamin, zyskała so
bie popularność; coraz częściej 
ludzie przychodzą do posła już 
nie tylko z prośbą o interwen
cję, ale po prostu nawet po to, 
by poradzić się człowieka, do 
którego mają zaufanie, w swej 
życiowej sprawie.

*
Jeszcze jedna forma pracy 

i posłów w terenie—to zainaugu
rowana przez posiów woj. war
szawskiego forma odwiedzin 
przez posia danego zakładu pra
cy, danej wsi, spółdzielni lub 
PGR-u, danej szkoły itd. Tak 
np. poseł dr Nawaduński* od
wiedził w styczniu Mazowieckie 
Warsztaty Mechaniczne. Rozma
wiając z pracownikami i ucz
niami, poseł zwrócił uwagę kie
rownictwu zakładów na koniecz
ność przeprowadzenia wentyla
cji w kuźni.

Posłanka Jurkowa udała się 
do szkoły podstawowej w gro- 

1 madzie Ludwinów (gm. Jaku- 
| bów). gdzie przeprowadziła sze- 
i reg rozmów z dziećmi i nauczy- 
! cielami, serdecznie przez nich 
j witana.

Zastępca posła Kujawa udał 
się do Węgrowa. W BPP zastał 

| bałagan — wskutek decyzji 
przejęcia BPP Węgrów przez 

! BPP Sokołów Podlaski powzię
tej przez PRN, nastąpiło w Wę
growie wstrzymanie robót. Za
stępca posia zaalarmował tele
fonicznie Zarząd Główny Związ
ku Budowlanych w Warszawie. 
Mimo obietnicy. Związek jednak 
sprawy nie załatwił. Dopiero in
terwencja w WZB Warszawie 
poskutkowała. Przybyli naczelny 
dyrektor i naczelny inżynier 
WZB z miejsca sprawę załatwili.

*
Wreszcie sprawa ostatnia. 

Posłowie na Sejm — przedsta
wiciele woli ludu pracującego 
muszą liczyć na pełne współ
działanie wszystkich instytucji 
i urzędów w państwie dla wy
pełnienia swoich zadań.

Nie wszędzie jednak tak się 
dzieje. Napłynęły do nas już 
sygnały świadczące o tym, że 
ta czy inna instytucja lub na
wet ministerstwo nie odpowia
dają w porę na interwencję po
selską lub dają tylko formalną 
odpowiedź, nie wnikając w sed
no poruszonej przez posła spra
wy.

Z takimi objawami należy 
bezwzględnie walczyć. Poseł — 
nie będąc oczywiście instancją 
nadrzędną w stosunku do mini
sterstwa, rady narodowej, lub 
centralnej instytucji — ma peł
na prawo liczyć na ich pomoc 
w wykonywaniu swych zadań, 
na wnikliwe zajęcie się poru
szoną przez niego sprawą, za
łatwienie je j i  wyczerpującą 
odpowiedź.

Pierwszy kwartał pracy po
słów w terenie przyczynił się do 
tego, że Sejm Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej jest dziś 
jeszcze bliższy społeczeństwu, 
stając się poprzez codzienny 
kontakt posłów z wyborcami w 
pełni bezpośrednim wyrazicie
lem jego dążeń i pragnień. Dal
sza praca posłów w terenie po
winna więź posłów z ludnością 
jeszcze bardziej zacieśnić.

- f

Walka klasowa
w krajach demokracji ludowej

Budownictwo socjalistyczne w 
europejskich krajach demokra
cji ludowej realizowane jest w 
warunkach zaostrzającej się 
walki klasowej.

Lenin i Stalin uczą, że prze
chodzenie od kapitalizmu do 
socjalizmu nie może odbywać 
się w sposób pokojowy, bez za
ciekłej walki klasowej, że so
cjalizm osiągnąć można tylko w 
drodze walki klasowej.

Rozwijając naukę o dyktatu
rze proletariatu jako narzędziu 
budowy społeczeństwa socjali
stycznego, Lenin już w roku 
1919 wskazywał, że dyktatura 
proletariatu jest kontynuacją 
walki klasowej proletariatu w 
nowych formach.

Historyczne zwycięstwo A r
m ii Radzieckiej nad faszyzmem 
hitlerowskim było decydującym 
warunkiem powstania krajów 
demokracji ludowej. Brater
skie poparcie potężnego Związ
ku Radzieckiego uchroniło kra
je demokracji ludowej przed 
wojną domową i okropnościa
mi obcej interwencji. Jednakże 
okoliczność że walka klasowa 
w warunkach dyktatury pro
letariatu trwa nadal przybiera
jąc nowe formy, o których mó
w ił Lenin, właściwa jest wszy
stkim krajom demokracji ludo
wej. Opór wyzyskiwaczy przy
biera rozmaite postaci, przeja
wia się w życiu politycznym i 
gospodarczym oraz na froncie 
ideologicznym.
Fiasko kontrrewolucyjnych 

planów
reakcji międzynarodowej
Po wyzwoleniu krajów Eu

ropy środkowej i południowo- 
wschodniej przez bohaterską

Jlleiej Cepicha
członek Prezyd ium  K om itetu  Centralnego  

Kom unistycznej P a rtii Czechosłowacji

Armię Radziecką — klasy wy
zyskujące, opierając się na 
swych partiach politycznych, 
usiłowały przeszkodzić w bu
dowie nowego ustroju społecz
nego w tych krajach. Liczyły 
one, że przy pomocy tych par
tii uda im się storpedować 
przeobrażenia demokratyczne i 
zachować stosunki kapitalisty
czne. Demagogicznymi wystą
pieniami na forum parlamentu 
burżuazja usiłowała wywołać 
w tych krajach chaos, posiać 
niewiarę w siły klasy robotni
czej, podważyć zaufanie do par
tii komunistycznych i do Związ
ku Radzieckiego. W partiach 
niekomunistycznych burżuazja 
skupiła wszystkich sługusów 
kapitalizmu i faszyzmu, zdraj
ców jnarodu, których osłaniała 
przed sprawiedliwą karą, oraz 
reakcyjne duchowieństwo. We 
wszystkich krajach demokracji 
ludowej, organizując opór wo
bec nowego ustroju, burżuazja 
opierała się na prawicowych 
socjaldemokratach, wypróbowa
nych sługusach kapitalizmu i 
zdrajcach interesów klasy ro
botniczej.

Nie ma ani jednego kraju de
mokracji ludowej, w którym 
zbrodnicze działania burżua- 
zyjnych partii politycznych nie ! 
byłyby realizowane pod kie
rownictwem agresorów impe
rialistycznych, ich placówek 
dyplomatycznych i misji. Tyl
ko obecność wojsk radzieckich

tanie — z pomocą obcej inter
wencji zbrojnej — krwawej 
wojny domowej i przywrócenie 
siłą, wbrew woli i interesom 
narodu, panowania kapitału.

Powszechnie wiadomo, jak 
zakończyły się próby burżuazji, 
usiłującej organizować anty- 
narodowe pucze w celu zagar
nięcia władzy. We wszystkich 
krajach demokracji ludowej 
burżuazja poniosła klęskę, par
tie niekomunistyczne zostały o- 
czyszczone ze zdrajców i lud 
pracujący pod kierownictwem 
partii komunistycznych i ro
botniczych, w oparciu o bezin
teresowną, zakrojoną na szero
ką skalę pomoc Związku Ra
dzieckiego wkroczył na drogę 
budowy socjalizmu. W wyniku 
tej walki powstały państwa 
ludowo - demokratyczne jako 
forma dyktatury proletariatu, 
powołanej do złamania oporu 
obalonych klas wyzyskiwaczy, 
zespolenia wszystkich ludzi pra
cy wokół proletariatu, uzbro
jenia rewolucji do walki ze 
zdradzieckimi knowaniami wro
ga zewnętrznego — imperia
lizmu.

Po tej porażce burżuazja, na 
rozkaz imperialistów amery
kańskich, rzuciła na front wal
ki klasowej swoje rezerwy. Re
zerwy te imperialiści tworzyli 
jeszcze przed drugą wojną świa
tową, jak również podczas woj
ny i po wojnie. Prowodyrzy 
obozu imperialistycznego już 
na diugo przed drugą wojną 
światową zrozumieli, jakie nie
bezpieczeństwo dla panowania

w pierwszym okresie istnienia 
krajów demokracji ludowej u- 
niemożliwiła burżuazji rozpę- I

światowego kapitalizmu stano
wią partie komunistyczne, któ
rych siła rosła i rośnie nadal 
z każdym rokiem. Dlatego wła
śnie imperialistyczna reakcja, 

; chwytając się wszelkich środ
ków i metod, nasyłała do par
tii komunistycznych swoich a- 
gentów i szpiegów oraz zdraj
ców, których zadaniem było 
rozsadzanie partii, komunistycz
nych od wewnątrz, pomniej
szanie ich siły. W ten sposób 
imperialistom udało się stwo
rzyć w ionie partii komuni
stycznych swe agentury, które 
miały współdziałać we wskrze
szaniu władzy kapitału w kra
jach ludowo - demokratycz
nych. Ale tylko jednej z tych 
„piątych kolumn“ , pozostają
cych w służbie amerykańsko - 
angielskich imperialistów, ban
dzie titov,'skich szpiegów i mor
derców, udało się doprowadzić 
do końca nikczemną zdradę in
teresów narodu. Zdemaskowa
nie zbrodniczej bandy titow- 
skiej, która pchnęła naród ju 
gosłowiański w otchłań nowej 
okrutnej niewoli kapitalistycz
nej, zadało miażdżący cios kno
waniom wrogów demokracji 
ludowej. Dzięki czujności partii 
komunistycznych i robotniczych 
udaremniono w porę zbrodnicze 
plany kierowanej przez Rajka 
bandy szpiegów i spiskowców 
na Węgrzech, Kostowa — w 
Bułgarii, Dzodze — w Albanii, 
Slansky‘ego — w Czechosłowa
cji, Gomułki - Spychalskiego — 
w Polsce.

Zdemaskowanie „piątej ko
lumny“ , zorganizowanej przez 
Slansky‘ego na rozkaz imperia
listów amerykańskich, świadczy 
szczególnie wymownie, jak nie

bezpiecznych form walki ima 
się wróg klasowy, aby udarem
nić budownictwo socjalistyczne. 
Proces rozgałęzionego anty
państwowego ośrodka spisko
wego w Pradze wykazał, że 
dywersyjna i szkodnicza dzia- 

, talność spiskowców była ważną 
| częścią składową wojennych 
planów imperializmu amery- 

| kańskiego, przygotowującego 
i napaść na Związek Radziecki 
i kraje demokracji ludowej.

I Proces ten zdemaskował rolę 
międzynarodowego syjonizmu — 

1 jako agentury imperializmu a- 
j merykańskiego, przy pomocy 
j której wróg przedostaje się do 
| partii komunistycznych. Tak 
więc j te „piąte kolumny“ , 
rzucone w bój jako rezerwy, 
poniosły porażkę. Udaremnione 
zostały próby wrogów demo
kracji i socjalizmu, usiłujących 
dorwać się do ’ władzy w par
tiach komunistycznych i robot
niczych w krajach demokra
cji ludowe.].

Jednakże walka klasowa w 
krajach demokracji ludowej nie 
ogranicza się do podejmowa
nych przez reakcję prób po
nownego zagarnięcia władzy i 
restauracji kapitalizmu.

Z chwdlą znacjonalizowania 
wielkiego przemysłu i banków, 
z chwilą likwidacji obszarniczej 
własności ziemskiej, państwa 
ludowo-demokratyczne pozba
wiły kapitalistów' i obszarników 
ich bazy ekonomicznej. Ale w 
krajach tych istnieją jeszcze 
niedobitki wyzyskiwaczy^ któ
rym odebrano fabryki, istnieją 
dawni bankierzy i obszarnicy, 
dawni wielcy hurtownicy, re
akcyjni wojskowi, wyższa hie
rarchia kościelna, niedobitki 
dawnych reakcyjnych sfer u- 
rzędniczych. Istnieje jeszcze 
najokrutniejsza klasa wyzyski
waczy — kułactwo. Niedobitki 
wrogo nastawionych wobec 
mas ludowych klas wyzyski
waczy są tym właśnie środo
wiskiem, w którym znajdują

oparcie zachodni imperialiści w 
swej dywersyjnej działalności, 
wymierzonej przeciw krajom 
demokracji ludowej.

Imperialiści usiłują wszelkimi 
sposobami popierać i inspiro
wać opór wszystkich tych wro
gich elementów. Nasyłają oni 
do krajów demokracji ludowej 
szpiegów, morderców i terrory
stów, aby przez działalność dy
wersyjną utrudniać masom 
pracującym marsz naprzód, ku 
ostatecznemu zwycięstwu. Ce
lem zbrodniarzy - szkodników 
jest przede wszystkim dywer
sja w dziedzinie gospodarczej,

| w przemyśle i rolnictwie. Or- 
: ganizują oni szpiegostwo i sa- 
! botaż w fabrykach, na kole
jach, we wsiach, podpalają, 
grożą i mordują, starają się 
wyrządzić jak najwięcej szkód 
gospodarce i przeszkodzić w ten 
sposób w tworzeniu ekonomicz
nej bazy nowego, socjalistycz
nego społeczeństwa, zakłócić 
pokojowe życie mas pracują
cych.

Aie bezcelowe są wysiłki 
wrogów, usiłujących udaremnić 
pokojowe budownictwo socjali
styczne. Łamiąc zaciekły opór 
wroga klasowego, masy pracu
jące wszystkich krajów demo
kracji ludowej pomyślnie wy
konują i przekraczają plany 
gospodarcze i pewnym kro
kiem zmierzają do szczęśliwego, 
dostatniego życia.

Zaostrzenie walki 
na froncie ideologicznym
Ostra walka klasowa toczy 

się również na froncie ideolo
gicznym. Już w pierwszych 
dniach po wyzwoleniu z jarz
ma hitlerowskiego przez Armię 
Radziecką szeregu krajów Eu
ropy środkowej i południowo- 
wschodniej, burżuazja, która 
na długo przed drugą wojną 
światową zaprzeda-wala intere
sy narodowe swych krajów 
bądź hitlerowskim faszystom.

bądź też imperialistom amery
kańsko - angielskim usiłowała 
zatuszować ten fakt, oszukać 
masy, rozpowszechniając fał
szywe teorie o zgodzie klaso
wej. Po klęsce faszyzmu hitle
rowskiego burżuazja w kra
jach demokracji ludowej usiło
wała zaszczepić pogląd, że wszy
scy bez wyjątku, to znaczy za
równo wyzyskiwacze jak ich o- 
fiary — wyzyskiwani, cierpieli 
pod uciskiem faszyzmu hitle
rowskiego i że wszyscy bez wy
jątku przeciwko niemu wal
czyli. W ten sposób burżuazja 
chciała odwrócić uwagę mas 
pracujących od wewnętrznych 
sił reakcji: chciałą ona. aby 
masy pracujące zapomniały, że 
to właśnie burżuazja kumała 
się z mordercami hitlerowski
mi, a następnie usiłowała 
wprząc narody w jarzmo ame
rykańsko - angielskiego impe
rializmu. zatrzeć w ich pamięci 
cierpienia, nędzę i wyzysk, na 
które „rodzima" burżuazja ska
zywała klasę robotniczą i masy 
pracujące. Jednakże burżuazji 
nie udało się oszukać ludu pra
cującego. Dzięki hartowi i nieu- 
giętości partii komunistycz
nych, które przewodziły u'alce 
przeciwko ciemięzcom hitlerow
skim, marksistowsko _ leninow
ska teoria walki klasowej sta
ła się potężnym orężem mas 
pracujących wszystkich krajów 
na drodze wyzwolenia od kapi
talistycznego wyzysku.

Poniosły również fiasko wszy
stkie próby wroga, który, prze
dostawszy się do partii komu
nistycznych i robotniczych, usi
łował pozbawić partie ich kie
rowniczej roli w walce klaso
wej przy pomocy starej szko
dniczej bucbarinowskiej teorii 
o pokojowym wrastaniu kapi
talizmu w socjalizm. Kapitu- 
iancka bucharinowska teoria o 
wygasaniu walki klasowej w 
okresie dyktatury proletariatu, 
zdemaskowana i rozgromiona 
przez towarzysza Stalina, po- i

niosła klęskę również w kra
jach demokracji ludowej.

Szczególnie niebezpiecznym o- 
rężem wrogów ludu stał się 
burżuazyjny nacjonalizm i ko
smopolityzm. Historia uczy, ż« 
burżuazja chwyta się nacjona
lizmu, aby odwrócić uwagę mas 
od walki klasowej i wykorzy
stać ruch robotniczy dla swo
ich własnych celów. Tak rów
nież usiłowała czynić burżuazja 
w krajach demokracji ludowej.

Ideologicznym orężem klas 
wyzyskujących jest również 
kosmopolityzm — zatruta broń 
imperializmu amerykańskiego. 
Kosmopolityzm przejawia się z 
jednej strony w zaszczepianiu 
masom niewiary w siły narodu, 
w negowaniu uczucia patrioty
zmu, dumy i świadomości na
rodowej, w pomniejszaniu roli 
radzieckiej socjalistycznej ku l
tury, sztuki i  nauki, w po
mniejszaniu roli internacjona
lizmu proletariackiego, z drugiej 
zaś strony — w krzewieniu nie
wolniczego kultu dla zachod
niego stylu życia, dla technild 
kapitalistycznej, dla zwyrodnia
łej burżuazyjnej kultury itd.

Burżuazja wykorzystuje rów
nież dla swych zbrodniczych 
celów wrogo nastawionych do 
ustroju ludowo _ demokratycz
nego przedstawicieli ducho
wieństwa, zwłaszcza zaś reak
cyjną wyższą hierarchię kościo
ła katolickiego.

Ale wszystkie te wysiłki wy
zyskiwaczy spełzły na niczym. 
Masy pracujące krajów demo
kracji ludowej, wychowywane 
przez partie komunistyczne i  
robotnicze, przekonują się coraz 
bardziej na własnym doświad
czeniu, że zdołają we właściwy 
sposób rozwiązać wszystkie 
problemy swego kraju jedynie 
wówczas, gdy będą się kiero
wać nauką Marksa _ Engelsa - 
Lenina _ Stalina.

(Dalszy ciąg na str. 4)
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Usprawnić kolportaż prasy
na Politechnik

Niejednokrotnie już studen
ci Politechniki Warszawskiej 
stwierdzili na własnej skórze, 
że zaprenumerowanie prasy na 
uczelni, równoznaczne jest z 
wyrzuceniem pieniędzy. Nieu
dolne prowadzenie przez Wy
dział Propagandy i Agitacji kol
portażu prasy ma swoje źródło 
w niedostatecznym zaintereso
waniu się tym zagadnieniem 
przez Zarząd Dzielnicowy ZMP

Oto np. funkcję kolportera 
uczelni pełnią coraz to nowi lu
dzie, którzy z kolei są kiero
wani na inny odcinek pracy, a 
sprawa kolportażu na długi o- 
kres pozostawiana jest wtedy 
samopas. Setki numerów „Po- 
prostu“ i innych pism całymi 
miesiącami walały się w sekre
tariacie ZD ZMP, a obecnie wa
lają się w korytarzach uczelni, 
przy czym tysiąc prenumerato
rów nadaremnie czeka na pra
sę.

Niemałą winę za ten stan 
rzeczy ponosi Zarząd Stołeczny 
ZMP, który dobrze jest poin
formowany o istniejącym sta
nie. Dziwne jest również bier
ne stanowisko redakcji „Popro
stu“ , która od dawna otrzymuje 
Sygnały od swoich koresponden
tów o całej sytuacji.

' Warszawskiej
PPK ..Ruch" przykłada się 

również do tego całego bałaga
nu, nie zawsze dostarczając 
prasę w należytym terminie. 
Duży błąd popełnia ,.Ruch“ z 
rozdzielaniem ..Poprostu“ do 
kiosków. Np. kiosk istniejący w 
hallu gmachu głównego PW 
otrzymuje około 5.0 numerów 
..Poprostu". gdy tymczasem 
istnieje tam możliwość sprze
daży kilkuset numerów tego pi
sma. Skutki tego są takie, że 
już na drugi dzień po ukazairu 
się nowego numeru, kupienie 
go w promieniu kilometra od 
PW jest niemożliwbścią.

Prasę dla PW, dla ułatwie
nia powinna, moim zdaniem, 
przyjmować pracowniczka kio
sku PPK „Ruch" co z ko
lei nareszcie ustaliłoby miej
sce jej składania. Następnie 
prasę z kiosku odbieraliby kol
porterzy wydziałowi. W dalszym 
ciągu kolporterzy lat i grup 

'studenckich roznosiliby prasę 
do prenumeratorów, albo sami 
prenumeratorzy odbieraliby ją 
w tzw. kioskach uczciwości, któ
re można by z wielkim powodze
niem wprowadzić na Wydzia
łach.

RYSZARD MICHALAK
Politechnika Warszawska

Jak kamień w wodę
Na podstawie zarządzenia 

wydanego przez Centralny Za
rząd Przemysłu Ceramiki Bu
dowlanej ..Południe" w Katowi
cach Zakłady Ceramiki Budo
wlanej w Jaśle przeprowadzi
ły werbunek robotników na 
Dwuletnie Studium Przygoto
wawcze. W dniu 8.4.52 r. wysła
no do Komisji Rekrutacyjnej 
przy Dyrekcji Dwuletniego Stu
dium Przygotowawczego w 
Krakowie, ul. Słowackiego 46 
wszystkie potrzebne dokumen
ty  kandydatów.

Kandydat na ten kurs przodo
wnik pracy ob. Wacław Panek 
z Zakładu Ceramicznego w 
Chmielowie niejednokrotnie za. 
pytywał kiedy otrzyma decy
zję w sprawie przyjęcia na stu
dia. Dział Personalny JZCBud.

kilkakrotnie zwracał się z pro
śbą do Komisji Rekrutacyjnej 
o odpowiedź jak sprawa została 
załatwiona, lecz Komisja Re
krutacyjna na żadne pismo nie 
udzieliła odpowiedzi. Ponieważ 
zawiadomienie o decyzji w 
sprawie ob. Panka nie przyszło, 
w dniu 8.12.1952 r. — wysłaliś
my pismo z prośbą o zwrot o- 
ryginału świadectwa ukończe
nia Średniej Szkoły Zawodo
wej. I  na to pismo nie otrzy
maliśmy również odpowiedzi.

Komisja Rekrutacyjna jest in
stancją powołaną do spełnienia 
ważnych obowiązków społecz- j 
nych. Bezduszność i biurokracja | 
nie sprzyjają odpowiedniemu I 
■wykonaniu jej zadań.

ROMAN OFIAR9KI 
Jasło

Siadem listów naszych czytelników

„Gdy Iporia stroni od praklyki“
Dnia 3 stycznia br. pod 

powyższym tytułem opubliko
waliśmy korespondencję tow. 
Piotra Wizneka, pracownika Fa
bryki Wagonów „Pafawag" we 
Wrocławiu. który pisał o niedo
ciągnięciach powodujących r.a- 
łamyivanie się planów produk
cyjnych.

W odpowiedzi na zamieszczo
ną korespondencję Dyrekcja 
„Pafawagu" nadesłała do re
dakcji „Trybuny Ludu“ wyja
śnienie, w którym między in
nymi czytamy:

„Artykuł został gruntownie 
przeanalizowany zarówno przez 
kierownictwo zakładu, jak egze
kutywę podstawowej organizacji 
partyjnej, która wydała polece
nie przedyskutowania go na 
wszystkich oddziałowych orga
nizacjach partyjnych. W toku 
dyskusji wykryto szereg innych 
niedociągnięć i braków oraz po
wzięto decyzje zmierzające do 
ich likwidacji.

Zasadniczym pociągnięciem, 
zmierzającym do poprawienia 
sytuacji w zakładzie jest prze
prowadzenie zmian organizacyj
nych, polegających na prze
kształceniu fabryki w przedsię
biorstwo wielozakładowe. Krok 
ten będący obecnie w stadium 
realizacji, podyktowany został

[ koniecznością podzielenia zagad- 
| nień produkcyjnych między kil
ka zakładów, gdyż stały wzrost 
ilości produkowanych asorty
mentów uniemożliwiał opano
wanie całości zagadnienia w u- 
kładzie jednozakładowym.

Ponadto celem poprawienia
i sytuacji w biurach planowo- 
I rozdzielczych, zorganwowany 
; został kurs dla pracowników, na 
którym przechodzą oni prze
szkolenie w oparciu o metody 
stosowane w Związku Radziec
kim.

W ramach przeprowadzonej 
reorganizacji przewiduje się 
stworzenie bezpośrednio na wy
działach produkcyjnych biur 

| Głównego Technologa, co oczy- 
| wiście w pełni rozwiąże powią- 
i zanie prac biura konstrukcyj- 
! nego z wymogami wydziałów 
| produkcyjnych.

W znacznej mierze wptyw na 
zaistniałą sytuację miała nie- j 

1 dostateczna dyscyplina pracy. j 
j oraz liberalny stosunek kierow
nictwa do stwierdzonych zanie- j 

| dbań. Obecnie i na ten odcinek i 
1 zwrócono szczególną uwagę. 
Słuszna krytyka korespondenta ] 
znajduje odbicie w caiym sze- i 
regu innych jeszcze pociągnięć I 
obecnie przeprowadzanych“ .

„Ententa bałkańska“ przeciw pokojowi
V. SanduluwiczW drugiej połowie stycznia o- 

raz z początkiem lutego odbyły 
się w Belgradzie, na wyspie 
Brioni i w AtensO konferencje 
pomiędzy członkami paktu pół
nocno-atlantyckiego — reakcyj
nym rządem tureckim, monar- 
chofaszystowskim rządem Gre
cji a nieoficjalnym członkiem 
tego paktu — titofaszystowskim 
rządem belgradzkim. Konferen
cjom w Belgradzie i na wyspie 
Brioni patronowali amerykańscy 
generałowie i dyplomaci, kieru
jący agenturą titowską, konfe
rencji w Atenach — także Ame
rykanin, dowodzący południo
wym sektorem paktu atlantyc- 

! kiego — Carney. W wyniku roz
mów ogłoszono w dniu 7 lutego 
w Belgradzie i w Atenach ko
munikat zapowiadający podpi
sanie bałkańskiego paktu „o 
przyjaźni i przymierzu“ między 
faszystami trzech krajów oraz 
w czasie późniejszym zawarcie 
porozumienia wojskowego. L i
cząc się z antyfaszystowskimi! i 
antyimperialist.ycznymi nastro
jami narodów Jugosławii, za
warcie tych układów nastąpić 
ma po wyborach parlamentar
nych w Jugosławii, które mają 
być przeprowadzpne w maju br.

Przygotowując się do agresji 
przeciwko ZSRR i krajom de
mokracji ludowej, prowodyrzy 
Stanów Zjednoczonych kilka .lat 
już klecą rozgałęzienie paktu 
północno-atlantyckiego na Bał
kanach i w rejonie Morza Śród
ziemnego.

Ta „ententa bałkańska“ , do 
której początkowo ma należeć 

i Jugosławia, Grecja i  Turcja — 
jak podaje AFP „pozwoliłaby 
Jugosławii na pośrednie wciąg
nięcie je j do paktu atlantyckie
go — podobnie jak Niemcy za
chodnie mają być wciągnięte do 
NATO poprzez „zachodnio-euro
pejską wspólnotę obronną". Do 
tej wspólnoty miałyby przystą
pić również Włochy.

Spory „lilarów“
Tak Tito i  Papagos, jak Men- 

deres i  De Gasperi zgadzają się 
w zasadzie na amerykańską 
koncepcję utworzenia politycz
no-wojskowej „wspólnoty bał
kańskiej“ , lecz mają odmienne 
poglądy co do tego, który z kam
ratów ma ważniejszą odegrać w 
niej rolę.

Titofaszyści wyłażą ze skóry, 
by przedstawić Jugosławię, ja 
ko „ fila r“ obozu imperiali
stycznego.

„Jesteśmy w takim  położeniu 
geograficznym — wołał do 
swych mocodawców szef szta
bu generalnego armii jugosło
wiańskiej Peko Dapczewicz, żą
dając bomb atomowych — że 
nadajemy się doskonale do ich 
użycia". „A rm ia grecka — to 
przednia dywizja Amerykanów" 
— stwierdzało z kolei ateńskie 
pismo „Akropolis“ . „ Turcja jest 
bardzo ważną bazą, z której 
można będzie uderzyć na w ro
ga" — obwieszczała turecka tu
ba Wall Street — dziennik 
„Watan“ .

Jednak za tymi wiernopod- 
dańcz.ymi uczuciami marionetek 
amerykańskich dla dolara, za 
który sprzedają niepodległość 
swych narodów, ukrywają się 
poważne sprzeczności, osłabiają
ce to zgrupowanie faszystowskie. 
Titofaszyści, w spadku po mo- 
narchofaszy stach jugosłowiań
skich. dążą do zagarnięcia grec
kiej części Macedonii i wyjścia 
na Morze Egejskie. Między Gre
kami i Turkami toczy się ostry 
spór o szereg wysp na Morzu 
Śródziemnym, oraz o nowy po
dział Trac.ji. W komentarzach 
agencji zachodnich przebija gię- I 
bokie zaniepokojenie, że na dro- i

dze do zawarcia paktu bałkań
skiego znaczną przeszkodę sta
nowią sprzeczności włosko-jugo- 
słowiańskie. Tak w korespon
dencji z Ankary AFP dochodzi 
do wniosku, że „wątpliwe czy 
niektóre z krajów NATO zgo
dziłyby się uznać wspólnotę bał
kańską i przyznać je j gwaran
cje, o ile w je j skład nie weszły
by Włochy. Fakt, że Włochy od
mawiają udziału iv tej wspól
nocie do czasu uregulowania 
problemu Triestu. — stwierdza 
dalej AFP — prawdopodobnie 
stanowić będzie przeszkodę, 
która może spowodować zwlokę 
w realizacji tego projektu...“

Rosnące apetyty
Fundamenty paktu bałkań

skiego silnie są podważone także 
przez sprzeczności przyszłych 
jego sygnatariuszy wokół po
działu „przyszłego łupu“ , obie
canego im przez Amerykanów. 
Prowokacyjny artykuł dzienni
ka amerykańskiego „Christian 
Science Monitor“ , podjudzający 
bałkańskich satelitów USA prze
ciwko Albańskiej Republice 
Ludowej, dał reakcji włoskiej, 
jugosłowiańskiej i greckiej a- 
sumpt do otwartych wystąpień 
antyalbańskich. 1 tak dziennik 
włoski „Popolo di Roma“ z 15 
stycznia domaga się udzielenia 
Włochom „zaszczytu“ dokonania j 
wypadu na wyspę albańską Sa- j 
seno, którą to akcję „musiałyby \ 
przeprowadzić włoskie siły 
zbrojne". Kat narodu greckie
go Papagos nieraz dawał wy
raz swym dążeniom do zagar
nięcia albańskiego północnego 
Epiru. Imperialistyczne zamia
ry klik i Tito w stosunku do A l
banii zdemaskowane zostały już 
w czasie procesu zdrajcy Koczy 
Dzodze, który miał ułatwić ti- 
tofaszystom aneksję Albanii, a 
ostatnio ujawniła je również zli
kwidowana na terenie Albanii 
grupa titowskich bandytów i dy- 
wersantów.

Sprzeczności 
między USA i Anglią

O wiele ostrzejszy charakter 
ma walka między imperialista
mi Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii na terenie 
„ententy bałkańskiej“ . Ze
wnętrznie rzecz biorąc, stosunki 
amerykańsko-angielskie rozwi
jają się „pomyślnie“ . Jednakże 
„ententa bałkańska“ została 
przekształcona w dodatek do e- 
konomiki USA., surowce strate
giczne i rynki zbytu na Bałka
nach zostały opanowane przez 
trusty amerykańskie. Stany 
Zjednoczone ponadto wykorzy
stują znajdujące się pod ich 
kontrolą monopole zachodnio- 
niemieckie celem dalszego osła
bienia pozycji imperialistów 
brytyjskich na Bałkanach. Ka
pitał zachodnio-niemiecki wysu
nął się przy pomocy Ameryka
nów na pierwsze miejsce w eks
porcie i imporcie Jugosławii — 
kosztem nieustannego kurczenia 
się wymiany handlowej między 
Jugosławią a Wielką Brytanią, 
co spowodowało załamanie się 
wysokich zysków kapitalistów 
angielskich, osłabienie ich po
zycji ekonomicznych i wpływu 
politycznego. Ostatnio w rządzie 
i w dyplomacji titowskiej do
szło do poważnych zmian na 
skutek zaostrzenia się tarć ame- 
rykańsko-angielskich. Agentów 
Intelligence Service cofnięto z 
przednich pozycji, na czoło wy
sunęli się agenci szefa wywiadu 
amerykańskiego Allena Dulle- 
sa, brata Johna Fostera Dulle- 
sa.

Przeciwieństwa w łonie rodzi
ny faszystów bałkańskich, 
oraz wzrost oporu mas w 
poważnym stopniu hamują 
przygotowania do rozpętania 
wojny na Bałkanach. Pomimo 
tego, wskutek szeregu agresyw
nych posunięć „ententy bałkań
skiej“ i  stojących za jej pleca
mi imperialistów amerykań
skich, sytuacja na Bałkanach

zaostrza się, a pakt wojskowy 
między faszystami Jugosławii, 
Grecji i Turcji, którego podpi
sanie przewidywane jest w ma
ju br. jest elementem dalszego 
jej zaostrzenia.

Ostatnie słowo 
należy do narodów

Jugosławia, Grecja, Turcja 
przekształcają się w obozy wo
jenne z amerykańskimi bazami 
wojennymi, lotniskami i porta
mi. W krajach tych szaleje o- 
krutny terror policyjny. Za po
mocą terroru i głodu, Więzień i 
obozów śmierci, tortur i egze
kucji najlepszych patriotów k li
ka Tito, ateńscy monarchofaszy- 
ści i janczarzy tureccy chcą 
pchnąć narody Jugosłayńi, Gre
cji i Turcji w otchłań wojny im
perialistycznej przeciwko ZSRR 
i krajom demokracji ludowej.

Lecz imperialiści amerykańscy 
i ich sługusy z „ententy bałkań
skiej“ robią rachunki bez go
spodarza. Wspaniałe budowni
ctwo pokojowe w ZSRR i kra- i 
jach demokracji ludowej, nie- i 
ustanny wzrost potęgi ekono- j 
miczno-obronnej obozu pokoju, | 
rozwój światowego ruchu w o- j 
bronie pokoju — są dla narodów j 
Jugosławii, Grecji i  Turcji źró- j 
dłem otuchy i  wiary we własne 
siły, w zwycięstwo ich walki 
nad faszyzmem i okupantami 
imperialistycznymi. Żadne re
presje i terror nie zdołają zła
mać woli walki narodów tych 
krajów o wolność i niepodle
głość narodową, o pokój na Bał. 
kanach. „Aresztowani występo
w ali przeciwko rządowi i  Ame
rykanom" — prawie codziennie 
piszą gazety tureckie o patrio
tach walczących z faszyzmem i 
imperializmem. Coraz częściej 
na murach szkół i  fabryk uka
zują się hasła: „Stalin — to po
kój!" Robotnicy i  chłopi turec
cy zaczynają się burzyć, coraz 
częściej stawiają opór policji. 
Chłopi odbierają obszarnikom 
ziemię i  bydło.

Tuba monarchofaszyzmu — 
gazeta „Vima“ przyznawała w 
zeszłym roku z niepokojem, że 

] walka patriotów greckich wy
wiera coraz większy wpływ na 
młodzież i wojsko. 30 tysięcy re
krutów, jak podawał dziennik 
— nie stawiło się do wojska lub 
zdezerterowało z armii monar- 
chofaszystowskiej. Niedawny 
opór mieszkańców na wyspie 
Suda przeciwko manewrom 
wojsk imperialistycznych był 
groźnym ostrzeżeniem dla ateń
skiej k lik i awanturniczej.

W odpowiedzi na wyścig zbro
jeń i wciąganie Jugosławii przez 
klikę Tito do agresywnych blo
ków, patrioci jugosłowiańscy 
wzmogli walkę o pokój — prze
ciwko agresji amerykańskiej. 
Jak donosiły niedawno źródła 
francuskie, w pobliżu Ljubljany 
wywrócono w przepaść transport 
kolejowy z bronią. Robotnicy 
zakładów hutniczych Zenica ob
niżyli w 1952 roku produkcję 
wojenną o 40 proc. Przed przy
jazdem Turków z wizytą do Bel
gradu patrioci jugosłowiańscy 
wysadzili w powietrze duży za
kład zbrojeniowy pod Saraje
wem. Wyciągając wnioski z 
walk narodowo-wyzwoleńczych 
przeciwko okupacji hitlerow
skiej i obecnego wzrostu walki 
antyfaszystowskiej i antyimpe- 
rialistycznej w Jugosławii, 
dziennik paryski „Le Monde“ 
niedawno stwierdził w jednym 
ze swoich artykułów na temat 
paktu bałkańskiego, że „armia 
jugosloioiańska stanowi dla A- 
merykanów wielką zagadkę". I 
nie bez uzasadnienia. Ponieważ 
ostatnie słowo powiedzą narody 
Jugosławii, powiedzą narody 
Grecji i Turcji, a nie prowody
rzy „bałkańskiej ententy“ .

Instrumenty władzy
T ito  m ianow ał się prezydentem  Jugosławii (z prasy).

Rys J SO C H A C K I

W  S T O L I C Y

Rozbudowa osiedli na Młynowie 
Kole i Bielanach

Program robót budowlanych 
Zjednoczenia Budownictwa Miej
skiego nr 1 obejmuje w br. roz
budowę osiedli na Kole, Biela
nach i Młynowie. Zasięg i roz
miar prac wykonywanych obe
cnie jest większy w porówna
niu z ub. rokiem o 50 procent. 
Do trudniejszych i większych 
zadań przygotowuje się kierow
nictwo zjednoczenia opracowu
jąc projekty robót systemem 
potokowym. Przewiduje się, że 
już w pierwszym kwartale na 
Młynowie wprowadzona będzie 
siużba dyspozytorska, która 
czuwać będzie nad planowym i 
rytmicznym wykonywaniem za
dań produkcyjnych. System po
tokowy obejmuje budowę za

chodniej części osiedla miynow- 
skiego, gdzie wznoszone będą 
bloki mieszkalne o konstrukcji 
żelbetowej.

Poza licznymi domami mie
szkalnymi budowanymi na osie
dlach stoieęznyęh, brygady ro
botnicze zjednoczenia wykony
wać będą roboty budowlane 
przy gmachu szpitala miejskie
go na Żoliborzu, domu związko
wym na Bielanach, Instytucie 
Matki i Dziecka, oraz przy in
nych obiektach.

Kontynuowana będzie także 
budowa bloków mieszkalnych 
tzw. „plomb“ , która koncentro
wać się będzie głównie na Żoli
borzu. (js)

H is to ria  blachy, czy li lewą ręką 
do prawego ucha

— No ja k  to jest z tą  blachą? — 
zapytyw ali na naradzie aktyw u  
gospodarczego pracownicy po
szczególnych m iejskich przedsię
biorstw' rem ontowo-budowlanych.

Rzeczywiście, brak blachy u tru d 
niał, a naw et ham ow ał w iele  ro
bót dachowych w  domach miesz
kalnych.

— Ja w am , tow arzysze, wszystko 
opowiem dokładnie — rzek ł tow . 
C ygler, k tó ry  jeździł w  sprawie  
blachy aż do hu t śląskich. — B la 
cha jest i równocześnie je j nie 
ma...

I  tu  zaczął k ró tk ą  ale jakże po
uczającą opowieść.

W  C entra li Że laza i S ta li w  K a 
towicach o trzym ał zapewnienie, że 
blacha dla M P R B  w ysłana została 
do ocynkow ania do C ynkow ni 
W arszaw skiej na Pradze w raz z 
pismem H-714/30003/6028/52/53. Je
żeli w ięc jes t ju ż  ocynkowana  
M P R B  może ją  zabrać. C ynkow nia  
potw ierdziła  posiadanie blachy Jak 
rów nież to, że jest w  każdej chw i
li gotowa ją  wydać, wystarczy ty lk o  
zlecenie z w arszaw skiej ekspozy-

T E A T R Y
A teneum  —„Spraw a rodzinna“ — 

g. 19. Polski — „ L a lk a “ — g. 18.30. 
K am eralny  — „W djaszek W ania“ — 
g. 19. Ludow y — „Radcy pana rad
cy“ — g. 19.15. Narodów'y — „B obro
w e fu tro “ — g. 19. N ow y — „C yru 
l ik  sew ilsk i“ — g. 19. Powszechny
— „Panna bez posagu“ — g. 19. 
Syrena — „ W ie lk i c y rk “ — g. 19.15. 
Współczesny — ..Droga do Czarno
lasu“ — g. 19. N ow ej W arszaw y — 
„Młodość o jców “ — g. 19. Dom u  
W ojska Polskiego — „S tefan  C zar
n ieck i i  jego żołnierze“ — g. 19. 
Satyryków’ — „B iu ro  docinków“ — 
g. 19.30. G u liw er — „Janek nie pa
nek“ — g. 17.

K I N A
M oskwa — „A  po sobocie Jest 

niedzie la“ — g. 14, 16, 18, 20. P a lla 
dium  — „F an fan  T u lip a n “ — g. 12,
14, 16, 18, 20. (na g. 20 wszystkie b i
le ty  w yprzedane). P raha — „Fanfan  
T u lip an “ — g. 14, 16, 18, 20. Śląsk
— „Ś w iatła  w  K oord i“ — g. 14, 16,18, 
20. A tlan tic  — ,.K lęska szpiega“ — 
g. 14, 16, 18, 20. Polonia — „Przegląd  
sportowy 4/52“ , „N a w ie lk ie j budo
w ie“ , „Rzeka Jang Tse-kiang“ — g.
15, 18.30 oraz „O statn i M o h ikan in “
— g. 16.30, 20. Stolica — „E dw ard  
w  opałach“ — g. 14, 15.30, 17, 18.30, 
20. W -Z  — „U czn iow ski re w ir“ — 
g. 14, lfc, 18, 20. 1 M a j — „D an ka“
— g. 16, 18, 20. Ochota — „Panna  
bez posagu“ — g. 14, 16, 18, 20. 
Syrena — „N ie  m a pokoju pod oliw  
k a m i“ — g. 16, 18, 20. Tęcza — „ T a 
ras Szewczenko“ — g. 15.30. 17.45, 
20. L o tn ik  — „N auczyc ie l“ — g. 17, 
19. Olsztyn (W łochy) — „W iejsk i 
lekarz“ — g. 16.45. 19.

P O R A N K I
Syrena — „K o n fro n tac ja“ — g. 14. 
(Uwaga: repertuar k in  podajem y  

na podstawie kom unikatu  Okręgo
wego Zarządu K in , W arszawa, ul. 
Jagiellońska 26, tel. (10) 44-54).

R A D I O
C Z W A R T E K  12 LU TE G O

Program  I — na fa li 1322 m.
Program  dnia 6.06, 15.25. W iado

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04,
16.00, 20.00, 23.00.

5.10 K oncert poranny, 6.10 Aud. 
dla wsi, 6.20 Wszechnica Radiow a — 
kurs I I .  6.40 M uzyka  poranna, 6.50 
G im nastyka, 7.20 M uzyka  ro zryw 
kowa. 7.50 K alendarz R adiow y, 8.00 
M elodie operetkowe, 8.55 W szechni-

tu ry  C entrali Żelaza I S tali. Po
m knął w ięc tow . Cygler na ul. 
K redytow ą do siedziby wspomnia
nej in sty tuc ji. Tam  zajrzano do 
karto tek i i au to ry tatyw n ie  s tw ier
dzono: B lachy nie ma.

— Jest, przecież sam w idziałem . 
M ów ili w  Cynkow ni.

— A le  u nas w  kartotece nie ma. 
A  zresztą jeś li naw et jest to 1 tak  
je j nie dostaniecie.

— Dlaczego, ona Jest przecie* 
dla nas przeznaczona.

— Tak  ale m usim y ją  n a jp ierw  
przewieźć z C ynkow ni na Pradzo 
do naszych m agazynów w  W arsza
w ie  i w tedy dopiero...

— A le  m y właśnie potrzebu jem y  
je j do robót na Pradze.

— To nic nie szkodzi.
W  drodze w y ją tk u  (!) wydano  

zlecenie na trochę blachy. Na  
resztę kazano czekać, aż blacha 
przew ędruje  z Pragi do m agazy
nów w  W arszawie.

— I  czy takiego postępowania  
— zakończył tow . Cygler — nie  
można nazwać...

B iu ro krac ją  — zaw ołali zebrani. 
I  m ie li na pewno rac ję . (1)

ca Radiow a, 9.15 M uzyka  rozryw k., 
9.25 K oncert solistów, 9.50 Przerw a,
10.55 A ud. szkolna dla k l. I I I —IV ,  
11.15 M uzyka  i aktualności, 11.45 
Głos m aja  kobiety , 12.15 Pieśni i 
tańce ludowe, 12.45 Aud. dla wsi,
13.00 K oncert rozryw kow y w  w yk . 
O rk. P .R . pod dyr. W ładysław a Gó
rzyńskiego, 13.40 Pieśni polskie,
13.55 P rzerw a, 15.30 A ud. dla dzieci,
16.20 M uzyka  ludow a w  w y k . K a 
peli Rozgł. Ś ląskiej P.R . i Chóru  
pod dyr. K aro la  S try ji, 16.45 „Sta
lo w y koń“ , ode. pow. Sylw estra Ba
nasia. 17.05 Wszechnica Radiowa — 
kurs wstępny, 17.20 K oncert O rk. 
P.R. pod d yr. Tad. Seredyńskiego,
18.00 „M ik ro fon em  po k ra ju “ , 18.15 
M uzyka  dla wszystkich, 18.45 A ud. 
dla wsi, 19.00 „N a  m łodzieżowej an
tenie“ , 19.30 R ecital skrzypcow y  
Ire n y  D ub isk ie j, 20.26 W iadom ości 
sportowe, 20.32 M uzyka  taneczna, 
20.45 N a  fa li hum oru i satyry , 21.00 
Z cyklu : „M uzyka  radziecka“ , aud. 
słowno-m uzyczna w  oprać. dr. Z o fii 
Lissa pt. „Zespoły Chóralne Z w ią z
ku Radzieckiego“ , 21.50 M uzyka  
polska w  w yk . O rk . Rozgł. Bydgo
skiej P.R . p.d. A rnolda Rezlera,
22.20 M uzyka  rozryw kow a, 22.40 
U tw o ry  fortepianow e (w  program ie  
S carlatti, Bach, Chopin).

P rogram  I I  — na fa li 367 m .
Program  dnia 7.50, 14.00. W iado

mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00,
23.50.

5.10 K oncert poranny, 6.00 G im na
styka, 6.10 K alendarz R adiow y, 6.15 
M uzyka  poranna, 6.50 M uzyka  roz
ryw kow a, 8.00 P rzerw a, 14.05 In fo r 
m acje 14.10 Aud. dla k l. I. 14.30 
Aud'. dla k l. V , 14.50 „Sw ojskie  m e
lodie“ — gra Zesp. H arm onistów  
Tad. Wesołowskiego, 15.10 „M arc in  
Dengelm ann“ — fragm ent opow. 
W illy  B redla, 15.30 Aud. dla dzieci,
16.00 Wszechnica Radiowa — kurs I ,
16.20 „K om pozytor Tygodnia — M ie 
czysław K arło w icz“ — aud. muz. w  
oprać. H ieron im a Feichta, 16.45 Po
gadanka sportowa, 17.15 M uzyka  
rozryw kow a, 17.30 Na warszawskiej 
fa li, 18.00 Felieton, 18.10 Radziecka  
m uzyka ludow a, 18.30 Odpowiedzi 
Fali 49, 18.42 M uzyka rozryw kow a, 
18.50 U tw o ry  fortepianow e kom p. 
polskich w  w y k . Ryszarda Baksta, 
19.10 R ad iow y kurs języka  rosyj
skiego dla zaawans., 19.30 M uzyka  
i aktualności, 20.00 „D la  każdego 
coś m iłego“ , 21.26 Wiadomości spor
towe, 21.32 Reportaż z Z im ow ej 
S partakiady W ojska Polskiego w  
Zakopanem , 21.47 M uzyka  taneczna,
22.00 Wszechnica Radiowa — kurs I I ,
22.20 V I-ta  aud. z cyklu  „Sym fonie  
Czajkow skiego“ w  pr. Sym fonia  
Patetyczna. 23.16 K oncert solistów.

Walka klasowa
w krajach demokracji ludowej

(Dokończenie ze str. 3)
Walka na froncie ideologicz- j 

nym trwa. Jest to w'alka naj- j 
bardziej skomplikowana. Nale- ! 
ży prowadzić nieprzejednaną j 
walkę z ideologią burżuazyjną, 
należy podnieść na wyższy po- : 
ziom komunistyczne wychowa
nie mas pracujących.

Wychowanie mas 
w duchu świadomej 

dyscypliny pracy
Obalenie władzy kapitału nie 

wyrwało w krajach ludowo - 
demokratycznych wszystkich 
korzeni kapitalizmu Lenin li
czy, że drobna burżuazja miej- i 
ska i wiejska co dzień, co go- [ 
dzinę rodzi kapitalistów więk- j 
szego i mniejszego kalibru, a 
one, te elementy kapitalistycz-j 
ne. uciekają się do wszelkich 
środków, aby obronić swe ist- ! 
nienie. Opór ten można prze- : 
zwyciężyć jedynie w zaciekłej 
walce klasowej. Wobec tego, że ? 
tylko część chłopstwa pracują
cego wkroczyła na drogę zespo
łowej gospodarki rolnej, częśc 
zaś waha się jeszcze, broni go
spodarki prywatnej, wróg kia- | 
sowy usiłuje przeciągnąć je na j 
swą stronę.

Od początku istnienia krajów ; 
ludowo - demokratycznych kla
sa robotnicza zdawała sobie 
sprawę, że należy przeciągnąć [ 
na swoją stronę chłopstwo pra
cujące jako niezawodnego i j 
trwałego sojusznika. Przepro- | 
wadzana na szeroką skalę w i 
krajach demokracji ludowej re
forma rolna oraz słuszna polity- j 
ka partii komunistycznych i ro- i 
botniczych w dziedzinie rolni- i 
ctwa, opierająca się z jednej j 
strony na poparciu i przekony- I

waniu chłopstwa pracującego, z 
drugiej zaś strony — na ograni
czaniu i wypieraniu elemen
tów kapitalistycznych, stworzyć 
ły sprzyjające warunki dla po
wiązania chłopów z klasą ro
botniczą trwałymi więzami i 
wspólnymi interesami. Wzrost 
ruchu spółdzielczego na wsi do
wodzi niezbicie, że i tutaj w to
ku walki klasowej przezwycię
ża się opór elementów żyjących 
z wyzysku, że obecnie we 
wszystkich krajach ludowo - de
mokratycznych idea wielkiej go
spodarki rolnej, wspólnej upra
wy ziem' niepowstrzymanie to
ruje sobie drogę mimo zaciekłe
go przeciwdziałania kułactwa.

Kraje ludowo - demokratyczne 
jako państwa miode nie miały 
dostatecznej liczby niezbędnych 
dla kierowania państwem i go
spodarką specjalistów, rekrutu
jących się ze środowiska robot
ników i chłopów pracujących. 
Dlatego też trzeba było wyko
rzystać starą inteligencję za
równo w administracji państwo
wej jak i na wszystkich od
cinkach gospodarki narodowej, 
przeciągnąć na swą stronę i 
wychować w nowym duchu 
wszystkich uczciwych specjali
stów Wykorzystanie sta
rych specjalistów pod kie
rownictwem i kontrolą kla
sy robotniczej nastręczało 
wiele trudności, ponieważ nie 
wszyscy specjaliści, którzy 
dawniej służyli burżuazji, chcie
li uczciwie i rzetelnie pracować 
dla dobra państw ludowo-de
mokratycznych i przekazywać 
swe doświadczenie masom pra
cującym Podczas procesów są
dowych. zwłaszcza w toku pro
cesu antypaństwowego ośrodka 
spiskowego, na którego czele 
stal Slansky, ustalono, że wta-

śnie wykorzystując tych starych 
specjalistów - szkodników, oba
lona burżuazja skierowała cios 
w samo serce krajów demokra
cji ludowej i rozwinęła na sze
roką skałę działalność dywer
syjną.

Umocnienie ustroju ludowo- 
demokratycznego, pomyślny roz
wój budownictwa socjalistycz
nego, dobitnie wykazujące 
ogromną siłę idei marksistow
sko-leninowskich, wywierają 
przemożny wpływ na przekucie 
świadomości starej inteligen
cji, przed którą państwo ludo
wo-demokratyczne roztoczyło 
niespotykane dawniej możliwo
ści zastosowania jej wiedzy i 
uzdolnień. Jednocześnie w kra
jach ludowo - demokratycznych 
na ogromną skalę szkoli się 
specjalistów wywodzących się 
ze środowiska robotniczego, z 
ludu.
i Jedną z podstawowych form 
walk' klasowej w epoce dykta
tury proletariatu jest zaszcze
pianie nowej dyscypliny. Lenin 
pisa!: „Czyż walka klasowa w 
okresie przejścia od kapitalizmu 
dc socjalizmu nie polega na 
tym, by bronić interesów klasy 
robotniczej przed tymi garstka
mi, grupami, warstwami robot
ników. które uporczywie trwa
ją przy tradycjach (przyzwycza
jeniach) kapitalizmu i wciąż 
odnoszą się do Państwa Radziec
kiego po dawnemu: pracy dać 
„mu“ jak najmniej i jak naj
gorszej — pieniędzy zedrzeć „z 
niego“ jak najwięcej“ .

Wychowanie w duchu nowej 
dyscypliny jest walką o socjali
styczny stosunek do pracy, do 
własności państwowej, społecz
nej, jes' walką z przeżytkami 
własnościowymi, z egoizmem 
prywatnego posiadacza itd.

| W zaszczepianiu nowej świa- 
| domej dyscypliny partia i j 
| państwo stosują przekonywanie j 
| jako swój główny oręż. Należy j 
| doprowadzić do tego. aby każdy \ 
| człowiek pracy byt przekonany.
| że bez świadomej dyscypliny nie 
i można zbudować socjalizmu. Do- 
i póki wszyscy ludzie pracy nie 
uświadomią sobie, że złym sto
sunkiem do pracy pomagają 

; wrogowi klasowemu dopóty 
| prowadzić należy energiczną 
i walkę o świadomą dyscyplinę.

Ogromne znaczenie 
pomocy i doświadczeń 

ZSRR
Doświadczenie Związku Ra- | 

dzieckiego, kraju, w którym j 
zlikwidowane zostały wszystkie i 
klasy wyzyskiwaczy, ma ogrom- i 
ne znaczenie dla mas pracują
cych krajów demokracji ludo- | 
wej, kroczących drogą do so
cjalizmu. Na tym doświadcze
niu uczą się one. jak walczyć z 
wrogami klasowymi i jak od
nosić nad nimi zwycięstwo. 
Pomoc i poparcie Związku Ra
dzieckiego umożliwiają masom 
pracującym tych krajów poko
nywanie wszelkich trudności i 
przeszkód w walce o nowe ży
cie, o socjalizm.

W odróżnieniu od narodu 
radzieckiego, który po zwycię
skiej Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej mu
siał walczyć z wrogami na 
froncie wojny domowej oraz 
przeciwko interwencji zbrojnej 
imperialistów, masy pracujące 
krajów demokracji ludowej 
dzięki Związkowi Radzieckiemu 

•zdołały tego uniknąć. Gdyby 
nie Związek Radziecki, to im
perialiści niewątpliwie zorga
nizowaliby bez wahania wspól

ną napaść na kraje ludowo-de
mokratyczne, aby zdiawić sity 
demokracji i socjalizmu, podob
nie jak uczynili to po Rewolucji 
Październikowej.

Wyzwolenie krajów ludowo - 
demokratycznych przez boha
terską Armię .Radziecką stwo
rzyło szczególnie korzystne wa
runki po temu, aby masy pra
cujące mogiy porachować się z 
własnymi wyzyskiwaczami bez 
wojny domowej. Ale zdobycie 
władzy politycznej przez klasę 
robotniczą pod kierownictwem 
partii komunistycznych i robot
niczych odbywało się oczywi
ście w warunkach ciężkiej i 
skomplikowanej walki klaso
wej w dziedzinie politycznej, 
gospodarczej i ideologicznej. W 
waice tej wykuła się jedność 
klasy robotniczej, która pozyska
ła sobie większość narodu, dzię
ki czemu odniósł zwycięstwo 
ustrój ludowo-demokratyczny.

Fakt. że państwa demokracji 
ludowej kroczą drogą do socja
lizmu nie odosobnione, lecz we 
wspólnym obozie państw miłu
jących pokój i w oparciu o po
tęgę Związku Radzieckiego, jest 
decydującym czynnikiem w bez
względnej walce z wrogami ze
wnętrznymi i wewnętrznymi.

Ze szczególną silą podkreślić 
należy ogromne znaczenie po
mocy gospodarczej, udzielanej 
przez Związek Radziecki wszyst
kim krajom demokracji ludowej. 
Blokada ekonomiczna, za po
mocą której imperialiści usiło
wali zdusić kraje, które oba
liły panowanie kapitalizmu, za
kończyła się całkowitym fias
kiem —- kraje obozu socjali
stycznego zbliżyły się pod wzglę
dem ekonomicznym i weszły na 
tory współpracy gospodarczej i 
pomocy wzajemnej. U podstaw 
tej współpracy leży szczere 
pragnienie wzajemnego przyj
ścia sobie z pomocą i osiągnię
cia wspólnego podniesienia go
spodarki. W rzeczywistości, jak 
wskazuje towarzysz Stalin, na
stąpiło nie zdławienie, lecz

umocnienie nowego rynku świa
towego.

Pewna specyfika w rozwo
ju walki kiasowej nie oznacza 
jednak bynajmniej, aby masy 
pracujące krajów demokracji 
ludowej mogiy uniknąć zaostrze
nia walki klasowej w okresie 
przechodzenia od kapitalizmu do 
socjalizmu. Zbudowanie nowe
go ustroju społecznego jest 
niemożliwe bez całkowitego 
zniszczenia klas żyjących z wy
zysku. Nie można zniszczyć klas 
żyjących z wyzysku w ciągu 
jednej nocy, jest to proces, za
chodzący w ciągu catego okresu 
historycznego. Lenin pisai: 
„Likwidacja klas — to spra
wa długotrwałej, trudnej, upor
czywej walki klasowej, która 
po obaleniu władzy kapitału, po 
zburzeniu państwa burżuazyjne- 
go, po ustanowieniu dyktatury 
proletariatu nie znika (jak wyo
brażają sobie fi 1 istrzy dawnego 
socjalizmu i dawnej socjaldemo
kracji). lecz tylko zmienia swo
je formy, stając się pod wielu 
względami jeszcze bardziej za
ciekłą“ .

W tym okresie klasa robotni
cza prowadzi walkę politycz
ną, ekonomiczną i ideologiczną, 
ale już przy pomocy nowych 
metod, nowych form i przy po
mocy organów władzy państwo
wej.

Zaostrzyć
czujność rewolucyjną!

Doświadczenie walki kiaso
wej mas pracujących Zrviązku 
Radzieckiego, podobnie jak 
przebieg walki klasowej w 
krajach demokracji ludowej, po
twierdza w caiej pełni tezę, że 
walka klasowa w okresie przej
ściowym od kapitalizmu do so
cjalizmu nie wygasa, nie słab
nie, lecz przeciwnie, wzmaga 
się i zaostrza. Klasy wyzyski
waczy i ich wspólnicy, popiera
ni i inspirowani przez imperia
listów zachodnich, nie pogodzi
li się z tym, że kraje demokra-1

cji ludowej wkroczyły na drogę 
swobodnego rozwoju demokra
tycznego i socjalistycznego. 
Kontrrewolucyjna, terrorystycz
na działalność wrogów socjaliz
mu w krajach demokracji lu
dowej potwierdza w całej peł
ni tezę towarzysza Stalina, że 
„nie było jeszcze w historii wy
padku, by klasy umierające 
schodziły ze sceny dobrowolnie. 
Nie było jeszcze w historii wy
padku, by umierająca burżuazja 
nie wypróbowała wszystkich 
resztek swych sił w celu obro
ny swego istnienia... Nasz po
chód naprzód, nasza ofensywa 
będzie redukować elementy ka
pitalistyczne i będzie je wypie
rała, one zaś, klasy umierające, 
będą stawiaiy opór wbrew 
wszystkiemu“ .

Wzrastająca siła ustroju lu
dowo - demokratycznego, suk
cesy na polu budownictwa so
cjalistycznego. które są donio
słym wkładem w sprawę umoc
nienia obozu pokoju i demo
kracji, wywołują dziką niena
wiść i wściekłość zarówno im
perialistów amerykańsko - an
gielskich, jak i niedobitków oba
lonych klas wyzyskiwaczy w 
krajach demokracji ludowej. 
Zaciekły opór stawiany przez 
rozgromioną reakcję i wyzyski
waczy tłumaczy się nie tym. że 
klasy te stają się silniejsze, 
lecz tym, że są one coraz słab
sze. Jak mówi towarzysz Sta
lin, klasy umierające widzą, że 
nadchodzą ostatnie dni ich 
istnienia i dlatego stawiają o- 
pór ze wszystkich sił i przy uży
ciu wszelkich środków. Właś
nie teraz zbrodniarze imperiali
styczni z imperialistami ame
rykańskimi na czele, którzy rwą 
się do zdobycia panowania nad 
światem, wzmagając przygoto
wania do nowej wojny świato
wej, usiłują wszelkimi sposo
bami podtrzymać opór obalo
nych klas wyzyskiwaczy.

W warunkach zaostrzającej 
się walki klasowej sprawą nie
zmiernej wagi staje się praca 
ideologiczna partii komunistycz

nych I robotniczych, wychowa
nie członków partii i wszyst
kich ludzi pracy w duchu mark- 
sizmu-leninizmu, w duchu zao
strzonej czujności politycznej, 
patriotyzmu socjalistycznego, w 
duchu miłości i wierności wo
bec ojczystego państwa ludo
wo - demokratycznego, wobec 
ostoi pokoju i bezpieczeństwa 
narodów, najlepszego przyja
ciela krajów ludowo - demokra
tycznych — Związku Radziec
kiego.

Zaostrzenie walki klasowej 
wymaga od partii komunistycz
nych i robotniczych jak naj
większego zaostrzenia czujności 
rewolucyjnej. Każde osłabie
nie czujności idzie na rękę wro
gowi klasowemu. Szczególnie 
niebezpieczne jest gapiostwo — 
rezultat niefrasobliwości i bez
troski, wyrosłych na gruncie o- 
siągniętych sukcesów. Masy 
pracujące krajów demokracji 
ludowej osiągnęły duże sukcesy 
na wszystkich odcinkach bu
downictwa socjalistycznego. 
Jednakże sukcesy te w żadnym 
razie nie powinny powodować 
gapiostwa, które wróg zawsze 
będzie wykorzystywał. Należy 
i w przyszłości wszechstronnie 
umacniać aparat państwowy, 
te zwłaszcza organa państwowe, 
których zadaniem jest ochro
na wewnętrznego i zewnętrz
nego bezpieczeństwa kraju, 
twórczej pracy narodu, jego 
wolności i niepodległości.

Należy zawsze pamiętać sło
wa towarzysza Stalina, że „pod
stawą taktyczną socjalizmu 
naukowego jest nauka o nie
przejednanej walce klasowej, 
jest ona bowiern. najlepszą bro
nią w rękach proletariatu. Wał
ka klasowa proletariatu jest 
orężem, przy którego pomocy 
proletariat zdobędzie władzę po
lityczną i następnie wywłaszczy 
burżuazję, aby wprowadzić so
cjalizm“ .

(„O trw a ły pokój, o demokra
cję ludową!" N r 6 (222).
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